Ae 


Przed tekstem Ł L l-a strona 37 gr 
za w. m/m | lam. strona 6 lam; w 
tekście 77 er.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 Er.; 


zwyczajne 17 gr.: 


drobne 12 gr. za wyraz, dia po- 


szukujących pracy 


10 gr.; naj 


2 mniejsze ogłoszenie .1.20 zł, dla 
M, bezrobotnych 1 zł. 
vili { Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko- 
ps2 lorowe o 50 proc. drożej: ogłosze- 
nia zagraniczne | trólkolorowe o 
yal 100 proc. drożej, 
Ri Za termin druku administracja nie 
zaj Rok VI, Me 85. Łódź, Czwartek 27 marca 1930 r. odpowiada. 
7 PEE iie 
yéni i 
zde 
-zal p e U 6 e « [4 
ne 
otor 
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n% | Sromotna rejterada na Pera uzbrojonyc Nowy sukces śląskiej straży granicznej. 
ego | pasazerów., Katowice, 27. 3. (Od wł. kor.) bandę przemytników |cką, Podczas pościgu 
ÓW: Katowice, 27. 3. (Od wł. k.)|dzie policja zarządziła natych: | cztery osoby Wczoraj o godz, 4-ej nad ranem |złożoną z 20 osób. Na widok jedenastu z nich ujęto 
zed Wczoraj około godziny |10-ejimiastową obławę, podczas. podejrzane o udział w hapa- w. odcinku granicznym w Lipi strażników przemytnicy usiło-|wraz z bogatym łupem. Pod- 
zył Wieczorem sześciu opryszków której |dzie ujeto nach straż graniczna spotkała wal zbiec na stronę niemie- | czas strzelaniny przemytnik Hą 
napadło i skiel Lejman został 
1 na wóz tramwajowy, = = ciężko ranny, 
Mi |kusuiacy między Katowicami Ostatni dzień marca dzą złe ORA 00 
iel, a Siemianowicami Po obez- stronę ków w e dst” i 
8 władnieniu motorniczego jeden a A w fup przedstawia 
? opryszków usiłował wyrwać | ; 1 
tem torbę z pieniedzmi, kilkudziesięciu tysięcy złotych 
raf pozostali zaś rzucili się na pa | mi aS A EE 
vali Fsażerów. B jj: 4 
r Mam S yk Niespełna: 300.000 osóh 
Kab |) zaarociii uz tewwey Sprawa zwołania plenarnego posiedzenia sejmu ' 
a Mernowani rabusie na widok nadal miezałatwiona. poszukuje pracy. 
Vszczących luf — zrejtero- i A, . k. 
wali, Ofiarą napadu padł Warszawa, 27. 3. (Od wł. k.)| _ nowy rząd. chy | żym stopniu zależna jest Mien zi (5 R 3 2 
jedynie konduktor, Przesilenie zbliża się ku koń: |Sejm pragnąłby jeszcze zebrać | powściągliwy w słowach decyzja prezydjum sejmu marca zarejestrowano 
mas |którceo zranił jeden z oprysz*|cowi. Ostatni dzień marca |się przed zakończeniem swojej ji w sądach. Obok profesora co do zwołania posiedzenia ple-| 4.067 nowych bezrobotnych. 
ków  Zawiadomiona o napa- przyniesie nam niewątpiiwie |sesji, aby poczynić złośliwe |Juljana Makowskiego jest on narnego. Decyzja ta nia za- |W ten sposób ozólna liczba bez 
zmiany w budżecie. Czy o0-|twórcą projektu zmiany konm aść miot s 
> ; p również w dniu dzisiej |robotnych w Polsce dosięgła 
śmiel się to zrobić podczas |stytucji, złożonego przez Blok szym. liczby 296.526 
Trzeci proces Jakubowskiego. przesilenia jest rzeczą Bezpartyjny. Desygnowany ) Wa, 
dzi nader pozszhó i se to RE p af > z 
m Wątpliwe jest również by czym |profesorem em najbar- 
i niki decydujące chciały sejmo- |dziej palące Nowy rekord światowy. 
wi pójść na rękę i umożliwić sprawy państwowe z - w; 7 — 
mü obrady na swą niekorzyść. jı nakreślił plan zakończenia 33 
alnyj W tej chwili misja tworzenia |przesilenia. Dziś poseł Jan Pił- 
gabinetu spoczywa w rękach |sudski odbędzie krótkie konfe- 
WA. rodaka marszałka Senatı Szy- |rencje 
imańskiego, z przedstawicielami stron 
posła Jana Piłsudskiego nictw. 
köt z Wilna, najmłodszego brata |O godzinie 1 m. 30 po poł przy 
marszałka Polski. Jan Piłsud- |jęty został przedstawiciel „Cen 
sk} niezachwianie wyznaje za- |trolewu*, który imieniem 
tem sady wolności demokratyzmnu | wszystkich stronnictw Centro- 
| 1% ' tolerancji. lewu złożył znaną już deklara- 
Z natury jest skromny, d-icję. Od.tej konierencji w;.du- 
f AO ZE TAA ZZA ZOZ ZZ RZ ZZ RO OZ 
tami : è e e o a ° 
W sądzie meklenburskim w| Prezes sądu przesłuchuje o- 
Neustrelitz. rozpoczął się trze- skarżonego Augusta Nogensa, 
ję z rzędu. mający na celu ch za i o ma na mapie miejsce . 
ejew |tateczną rehabilitację niewinnie | zbrodni, ; : z : f 
COCA O p mea iaai Dziwny zbieg w dowództwie Kop-u. 
A | Warszawa, 27. 3. (Od wł, k) ku Chambelas'owi udało się 
| 16 Dowództwo 


Kop'u  przesłało 
wczoraj do Warszawy nędznie 
ubranego mężczyznę 

obywatela francuskiego 
Chambelas'a Michała. który ja- 
ko ochotnik służył w armji Hal- 


uciec z więzienia 
> Ekaterynosławiu ad pc 
rzy przekraczaniu granicy pa- 
trol sowiecki zasypał zbiega (a 
lami, Na szczęście 
kule chybiły, 


„ODEON“ 


Prze/azd 2. 


„WODEWIL” 


Główna 1. 


„CORSO“ 


Zielona 2. 


Wielki wojenny film p. t. 3J=ci tani 


tydzień lera, we „a OSY do A) ago py Apo EB" 
niewoli ijowem, owe-|urząd śledczy opiekę kom = mie 
go aadh ap ke się po Rosji, aż |sulatu francuskiego, który wy- Holenderka Braun ba adi ha na 500 metrów stylem do) 
l. Sensacja! p. t. wreszcie skazano go na 15 lat |stawił mu wywi nocnym |nowy światowy rekord pływa- lwolnym (7,18). (w) 
| ciężkiego więzienia, pociągiem wysłał do Paryża, 
0.00 > Dnia 12 grudnia ubiegłego ro 
(Żelazna stopa) | TAJEMNICZY x == | Samobójstwo łowiczanki 
W roli głównej: ZABÓJCA Nowy rekord w mieszkaniu oficera K. O. P-u. 
MARCELINA DAY i K. FERBES a 3-motorowego samolotu. Wilno. 27, 3. (Od w. K) Tia samobójstwo Zwietnia Pu 
k W Rykontach na pograniczu I |genja Gawęcka z Łowicza. Küs 
| ka Nad program: DON COLEMAN panda i ai ma balastem ży. KS tewsklem w mieszkaniu ofice-|la rewolwerowa utkwiła wi 
(ów wy rekord szybkości na 3-moto- li rozwinął na przestrzeni 50 ki- [T3 Korpusu Ochrony  Pograni- |płucach. Jak stwierdzono PY 
Nad programFARSA J |. samolocie, lometrów szybkość 227 kilome- |773 rozegrał się wodem samobójstwa był 
4 bciążył on swój samolot |trów na godzinę. cichy dramat. wwa asas y. 
da CPEE 1 R AE T PAE BIE TNN ap: tak os 0 
MA R 
d 


Żałosny koniec potężnej mafiji. 


= . 


diraz(iwa burza śnieżna 


w Chicago. 


New York, 27, 3, Wczoraj wi 
okolicach Chicago szalała burza 
susti, Pokrywa śnieżna wyna 
siła i 

około 1 I pół metra 
w południe, Nauka w szkołach 
wstrzymana, ruch uliczny unie- 
możliwiony i 1000 osób pozba- 
wionych zostało dachu nad gło» 
wą. 
mo ZPN 


GODS? 
ETA 


a 


|Ciekawą jest rzeczą, że wśród 
jej członków znajdowali się na“ 
wet wyżsi urzędnicy państwo» 
wi i żandarmerii. Cała ta szajka 
znajduję się obecnie pod klu- 
|czem I w Palermo rozpoczął się 
|olbrzymi proces przeciwko 180 
oskarżonym, którym grozi ka* 
ra śmierci i dożywotniego wię” 
zienią: 

Na zdjęciu oskarżeni w ol- 
brzymich klatkach z rękoma 
skutemi kajdanami, przed rozpo 
czeciem rozprawy sądowej. (h) 


—— " X oe 


Msza papieska przed ołta- 
rzem Św. Piotra na intencję 
prześladowanych przez bolsze- 
wików chrześcijan, 


Po lewej stronie przy ołtarzy 
Papież Pius XI (w białej piuscć 
na głowie). (h) 


Istniejąca od 130 lat na Sycy- |chem całego kraju I władz. zo” 


stała obecnie doszczętnie zlik- 


lji organizacja bandycka, t. zw. | 
widowana przez Mussoliniego, 


„Maffia“, która była postra- 


Str 7 


Litdwa:Y napadł Tatu 


Eleganccy bandyci 


Poznań, 27 marca. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych 
około Ż-ziej dokonano w Pozna 
niu przy ulicy Półwiejskiej nie- 
zwykle zuchwałego napadu ra 
bunkowego na sklep fubilersk: 
p. Bandera. 

Do sklepu weszło dwóch o” 
sobników, celem kupienia kol- 
czyków- Nie mogąc się ugodzić 
Co do ceny. opuścili sklep. lecz 
po 15 minutach wrócih, żądając 
pokazania kolczyków. W chwi- 
li gdy właścicielka odwróciła 
sie w celu sięgnięcią po kolczy” 
ki jeden z opryszków dobył z 
pod płaszcza półmetrowy 

cynkowy łom 

I uderzył nim kilkakrotnie właś 
cicielke po głowie, Drugi z 0- 
pryszków rzucił się na obecną 
w sklepie uczen'ce. która zdo 
łała sie wyrwać | wybiegła na 
ulice alarmuiąc przechodniów 
Do sklepu wbiegło kilku prze: 
chodniów którzy przytrzymali 
fedneco z opryszków. drugi 

zbiegł. wkrótce jednak policja 
wyśledziła go i aresztow ała. `I 


kawy w POZNANIU. 


w sklepie rubiłera, 


Należy nadmienić, że obaj 
bandyci byli elegancko ubrani i 
sprawiali dodatnie wrażenie. — 


KEN 


a 


|| [— | 


(y* 


la 4 dai major- lohar, Woloszynowsti 


stanie przed sądem. 


Proces kapt. dr, Lipińskiego odbędzie się 
w koi cu kwietnia, 


Łódź, 27. 3, Przyszły mie- 


Ranna Banderoda opatrzyło po |siąc przyniesie aż dwa sensacyj- 
gotowie ratunkowe i przewio”|ne procesy, które odbędą się w 
zło ją w stanie groźnym do szp: |wojskowym Sądzie Okręgowym 


tala. 


w Łodzi przeciwko dwóm ofice 
XA 


|| 


Robotnicy z żonami i dziećmi 


pod murami 


magistratu. 


Łódź, 27 marca, Wczoraj w|zwracali się do Magistratu z 


Zwiążku Pracowników Cerami 

cznych odbyło się walne zebra- 

nie. w którem udział wzięło 
około 150 osób. 

Byli to przeważnie robotnicy 
dawnej cegielni miejskiej. nie- 
czynnej obecnie od roku, któ- 
rzy po przepracowaniu 10 lat, 
zostali nagle zwolnieni z pracy 
bez żadnewo odszkodowania. 

Pon'eważ odszkodowanie ta: 
kte należy im się w wvsokości 
ildwutvgodniowerzo zarobku za 
kaużdv przepracowany rok — 
robotnicy ci niejednokrotnie 


Śmiertelny wyścig inżyniera. 


Błoto przyczyną katastroty. 


Z Kalisza donosza: 

Dnia 22 b. m. wyjechał urzęd 
nik sanitarny Niewiadomski mo 
tocyklem z Kałusza w kierun- 
ku Woijniłowa na przejażdżkę, 
w kilka zaś chwil wyruszył za 
nim inżynier Stanisław Dembi- 
czak. Gdy obaj znaleźli się na 
szosie pod wsią Babinem. inży- 
nier Dembiczak w zamiarze do 
pędzenia względnie prześcianię 
cia Niewiadomskiego. nadał mo 
tocyklowi 

najwyższa szybk?ść 


| w momencie, gdy już miał do- 
pędzić Niewiadomskiego natra- 
ił na rozmokła szosę. wysypa- 
ną lekko szutrem, tak, że przed 
nie koło motocyklu ugrzęzło w 
błocie, skutkiem czego cały mo 
tocyk! wywrócił koziołka tak 
fatalnie. że inżynier Dembiczak 
wyrzucony został na kilka me- 
trów i skutkiem upadku 
rozbił sobie czaszkę, 

Przywieziony natychmiast do 
szp'tala. zmarł nle odzyskaw- 
szy przytomności. 


Akademiczki — „Duszami w niewoli”. 


Tak się złożyło podczas zdjęć da 
filmu „Dusze w niewoli“, realizowa- 


nego przez reżysera Leona Irystana |! 


a demonstrowanego w „Qrand Kinie" 
że „duszami w niewoli“ zostaly aka- 
demiczki Robiło się niedawno zdję- 
cha uliczne przed domem akadomiczek 
przy ul. Qórnośląskieg., Byty tak u- 
przejme, że powwołity przyłączyć te- 
liektory, niezbędne operatorowi Za- 
wisławskiemu, do swoich urządzeń 
elektrycznych. Póki był zmrok wszy 
stko odbywało słę w najlepszym pò- 
rzadku. Dopiero. gdy noc zapadła I 
wę wszystkich pokojach domu aka- 
iemiczek zapalono lampy. urzadzenie 
kh nie wytrzymał» nadmiernego zu- 
tycia pradu. Korki“ się przepałiły, 
światło zgasło w calym ich domu 
Staty się „duszami w niewoli“ — fil- 
ur 


Oczywiście, natychmiast zawez- 
wano pogotowie z elektrown. które 
przywróciło śwłatło, ale.. dopiero po 
dwóch godzinach. Przez ten czas 
pocieszana akademiczki w marę moż 
bosci. Reżyser Trystan. operator Za- 
wisławski I kierownik produkcji Star 
czewski dokonywali próby iotogeni- 
czności akademiczek. oczyw'ścle. tył- 
ko „na oko” lecz one najchetniej 
poddawały się tej próbie. Inne znów 
otoczyły zwartem kołem wykonawe 


Dziś przebo owa 


premjera! 


KOMUNIKACJĄ 
ŁÓDŹ-PI 


Autobusy na powyższej 


ców: Ludwika Solskiego. Zotje Ba- 
tycką, Bolesława Mierzejewskiego | 
Cybulskiego. «awędząc 


Mierzejewski | Cybulski musieli na- 
wet posłać po świeży transport fo- 
wgrafij | rozdali ch parę tuzinów... 
Ro œo popularność — to popu'am ość. 


prośbą 

o załatwienie tej sprawy. 

Magistrat zwlekał jednak. 
konferencje odkładając z dnia 
na dzień, z tygodnia na ty- 
dzień i tak przez cały rok. 

Robotnicy, którzy wyczerpa- 
li już wszelkie zasiłki i znaleźli 
się w nędzy — postanowili na 
lekceważenie ich żadań przez 
Magistrat, zareagować w ten 
sposób. że wszyscy wraz z ż0- 
nami i dziećmi nawet udali się 
do Magistratu. 


Wczoraj o godz. 12 w połud- 
nie korytarz,i schody prowa” 
dzące do prezydjum  zalegli 
przybyli robotnicy cegielni miej 
skiej. Było ich wraz z kobieta- 
mi | dziećmi około 160 osób. 


Tutaj zebrani żądali widzenia 
się z prezydentem. 

Woźny wydziału prezydja!- 
nego zażądał 

opuszczenia korytarza 

grożąc wezwaniem policji. 

Wobec powyższego robotni- 
cy wvłonili z pośród siebie de- 
lemację. która przyjęta została 
nie przez prezydenta, a przez 
lexo sekretarza p. Ajnenkla. — 
Reszta robotników opuściła w 
spokoju gmach Magistratu. 


W odpowiedzi na żądania ro- 
botników sekretarz zaznaczył, 
że na czwartkowem (dziś) po- 
siedzeniu Magistratu sprawa ta 
znajdzie swoje miejsce w po- 
rządku dziennym obrad. fak jed 
nak będzie załatwiona — sekre 
tarz nie potrafi dać odpowiedzi. 


—:0— 


Bandyta miiczy jak grób, 


aby nie zdradzić swych wspólników. 


Mieczysława 
z mimi wesoło 1 zbierając au ografy. 
Łódź, 27 marca. - Ciąqągnące 
się od szeregu dni śledztwo w 
padów bandyckich w Łodzi nie 
zostało jeszcze ukończone. 
Władze śledcze w wyniku 
kHkudniowych obław zatrzy- 
mały w areszcie kilku notory- 
cznych 
1 niebezpiecznych przestępców 
lęcz czy są oni sprawcami wy- 
mienionych napadów 
nie zdotano dotąd ustalić. 
W rękach policji, o czem do 
rieśllśmy swego czasu. znaj- 
duje się ieden ze sprawców na- 
padu dokonanego na inkasenta 


ĖS e 


DUSZE W NIEWOLI 


Dramat współczesny w 10 aktach wedł, powieści Bolesława Prusa. Reżyserja Leon Trystan. 


W rolach głównych Ludwik Solski, Zofja Batycka 
Alicja Halama, Marja Rudzka, M.ecz. Cybulski, 


Emocjonujące tretë. Koncertowa gra. Przepych wystawy. 


AUTOBUSOWA 
OTRRÓW 


linji odchodzą do Piotrkowa 


o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 


ze stacji autobusowej przy 
tramwajami 11 I 4. Czas 


Ur. med. 


Niewiażski 


al Andrze a 5 fet 159-40. |Aleje Rościuszki 21 


Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Naświetlanie 
Przytmuje od 8-10%/3 po poł. ! od 5-9 w 
W niedziele 
Ula osú nddzielna poczekalnia. 


iampa kwarcowa, 


święta od % do I w po! 


ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Dr med. 


Ign=cy Margolis 
powrócił. 
speu. choroby oczu 
Przytmuje od 1—2 i 5—7, 


teL 165-17 


Dr. M. GLAZER 
thony skórne | weneryczne 
UL ZIFIUNA Nr. 6, TEL. 185.49 
Przyjmuje 12—2 I e 8h w 
a oañ od 38 oddziel. poczekain 
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„Cukrum* — Storcha. 
karany kilka- 


firmy 
f)pryszek ten, 


sprawie trzech zuchwałych na krotnie, został podczas konfroń 


tacji poznany zarówno przeż | 
poszkodowanego Storcha jak | 
przez kilku świadków, wypie- | 
ra się jednak kategorycznie Z 
działu w napadach jak i odma- 
wia 

wszelkich zeznań. 

Mimo to policia pracuję nme- 
zmordowanie w dalszym ciągu 
ujawniając coraz to nowe. cie- 
kawsze szczegóły. zmierzają- 
ce aczkolwiek powoli. do roz- 


wiazania tej MERANI ogół (dniowych 


zagadki. 


DOKTÓR 


rom zamieszanym 
w aferę poborową, 

Wbrew jednak wszelkim 
przewidywaniom plerwsżym zko 
lei procesem będzie sprawa ma 
jora dr Wołoszynowskiego le. 
karza wojskowego szpitala, dru 
gim zaś sprawa kapitana dr. Li- 
pińskiego 

Jak zdołaliśmy się poinfor- 
mować major dr. Wołószynow- 
ski który przebywa w wojsko- 
wym więzieniu śledczem na 
Chojnach — otrzymał przed kill 
ku dniami akt oskarżenia 

Akt wręczył swemu obroń- 
cy z urzędu adw. Landauowi, 
który zajął się sprawą. 

Rozprawa w sądzie wojsko- 
wym rozpocznie się dnia 

1.$o kwietnia 
o godz. 9 rano t. j. już za czte- 
ry dni, 

Sądowi przewodniczy major 
K. S. Słowikowski, który zo 
stał przydzielony do Łodzi z 
warszawskiego sądu wojskowe- 
fo. 

Do rozprawy wezwano oko: 
ło pięćdziesięciu świadków, tak 
że przypuszczać należy iż prze: 
wód, potrwa 

kilka dni, 

Co zaś się tyczy sprawy ka: 

pitana dr Lipińskiego — to od. 


będzie się ona w końcu kwietnia 

W obronie oskarżonego sla- 
je adw. Byk, 

Wreszcie Wojskowy Sąd 
Okręgowy przystąpi do rozna: 
trzenią ostatniej sprawy wojsko- 
we tego typu — poczem nale- 
ży sl woodziewić Iż na wokan- 
dzie Sądu Okręgowefo w Łodzi 
znajdą się sprawy zamieszanych 
w aferę 

osób cywilnych, 
Na ławie oskarżonych zasłą 


dą również znani w Łodzi prze: |! 


mysłowcy. 


Jednej tylko osoby brak bę. || 


dzie wśród oskarżonych a ma- 
nowicie głównej sprężyny tel 
alery Chudesy  Bęczkowskiej, 
która zbiegła zagranicę, 


Już się ruszał... 


Dedrobocie weine woh? 


Łódź, 27. 3. W dniu 1 kwiet- 
nia Magistrat łódzki rozpoczy: 
na roboty sezonowe przy budo 
wie Parku Ludowego na Pole- 
jsiu Konstantynowskiem, gdzie 
zatrudnionych będzie w pierw- 
szym tygodniu 

500 robotników, 
Roboty w innych parkach miet- 
skich rozpoczęte zostaną w 

lerwszej połowie kwietnia. zaś 
roboty brukarskie | t. p. w ma: 
rę ustalenia się pogody, 


Robotn!cy nafiow! 
otrzymali 5 procent 
podwyżki. 

Lwów. 27 marca. Po 5- 
pertraktacjach po- 
między reprezentantami brze* 


mysłu naftowego I delera.ami 
robotników. 


lakie się odbywa- środków walki, 


FI 


Warszawa, 27 marca. Sąd o- 
kręgowy rozpatruje sprawę 
bestialskiezo morderstwa rabun 

kowego, 
popełnionezo w dniu 7 lipca ub 
roku na osobie Ś. p. Stanisława 
Czermińskiezo w jego mieszka: 
niu przy ulicy Wspólnej 10. 
Zbrodniarze dostali się do mie- 
szkania samotnego- starca pod- 
Stopnie I ogłuszywszy go ude 
rzeniem odważnika w głowę, 
poderźnelłi mu gardło 

brzytwą. a nastepnie zrabowali 
pieniądze. biżuterię oraz inne 
przedmioty. W wyn ku przepro 
wadzonych dochodzeń, i 


policja 
śledcza aresztowała dwóch mo- 
defrzanvch o dokonanie tej zbro 
dni osobn ków. 20-letniczo Wa- 


(p 


ULU 


cława Dunin-Kamińskiego i 20- 


[letniego Bolesława Poplawskie 
| gÔ, 


Kamiński. pochodzący 
z zacneł rodziny, 

wysoki blondvn. o svmpatvcz” 
iym wyrazie twarzy, siedzi na 
ławie oskarżonych z chustecz- 
ką przw oczach. skulonv. robią 
cy wrażenie człowieka, żałuja- 
cego swego strasznego czynu 
Popławski jest 

bratem głośnego bandyty, 
który. ścieany przez długi czas 
zinat wkońcu w walce z poli 
cła 


Zachowuie sie w sposób 


ZBLIŻENIE FRANCUSKO. 
NIEMIECKIE, 


Wicepreżeska francusklej partii 
radykalnej Md. Suzanne Crè- 
mieux-S$chreiber wygłosiła w 
Berlinie odczyt na temat zbliże 
nia trancusko-niemieckiego. (w) 
ETTITA O Z W POZYT LAS ZA 


ły w izbie handlowo-przemy- 
słowej we Lwowie, 
podpisana została umowa, 
mocą której przyznano robot: 
nikom 5 proc. podwyżki płac. 
Obie strony wykazały w toku 
pertraktacyj jak najdalej idące 
skłonności do ustępstw. dzięki 
czemu uniknięto gwałtownych 


Szczyt po'skiej produkcji filmowej 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 


WOŁKOWYSKI Łódź, Paincow» 12 pray Kelma 


Cegieiniana 25, tei. 126-87 
specjalista chorób skórnych I wene- 
tycznych. FElektroterapja. Leczenie 
lampa kwarcową. 
Przyłmuje od godz 8 — 2 lod h — 9 
W niedziele : święta od % do I w poł 


Dr. med. 


Z. RAKOWSKI 


Tel. 137-81. 
specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Konstantynowska Nr. 9. 
Od 10 — 11 lod 2 — 3 w Lecznicy. 


Sprzedaż Przejasd Nr. 24, 
poleca 
meble, garderoby. 
szaly lôžka, stoły 
| toalety irema i l.p 
- Przyjmuje wsaelkie 
obstalunki w zakres 
stolaratwa | tapi- 
cerstwa webodzące 
Reperacja 1 odno- 

" wienia 
ZĘ Ceny bardzo niakle 


Gwarancja kllkuletnia Warunki 
dogodne. 
RURS FILET ręcznego 10 zł. Praca 


zapewniona Wyuczam haftów ręcz- 
nych. maszynow Toledo. aplikację I 
wenecką robotę oraz Teneryfę (złom 
serwetki) Kaufmanowa, ul. Piotrkow 
ska 18 w podw.. | prawa oficyna. 
i piętro, 


Początek o god:. 4-ej. 


Boiesław 


Orkiestra pod bat R. 


Ogłoszeni 


RADIO detektory. słuchawki w naj- 
większym wyborze po cenach przy 
stępnych Radio - Lloyd, Przejazd 5. 
tel. 158-08 


SŁYNNY chiromanta Lenorman prze 
powłada przeszłość. przyszieść Í te- 
raźniejszość, udziela porad w róż- 
nych sprawach | tlumaczy sny Ceny 
b niskie, Pusta 9, m. 8, tront od 12 
r do 3 w 


POTRZEBNI chłopcy do posyłek od 
zaraz. Wiadomość Chojmy, ul, Wy- 
sockiego 23. Dubickl. 


Í EO 
WŁADYSŁAW SZTANCEL zagubił 
kartę od dowodu osobistego, wydaną 
z fabryki Poznańskiego. 


UBIORY męskie damskie. obuwie 
swetry ms wyplate, Piotrkowska 37 
ill wejście. I piętra, 


(ZAMOCOWANE SAMOINEDO 


w Warszawie. 
Oskarżonym grozi kara śm'ercl. 


nt 


wa | 


zuchwały. udajac niepoczytalne 
go. Na pytania odpowiada DEZ 
sensit. 

Do zbrodni żaden z oskara 
nych nie przyzudie SĘ 
zbroniarze doskonale znali tryb 
życia $p . Czermińskicgo, PO 
pławski pracow al u niego 

iako robotnik. 

zaś Kamiński pośredniczył ziół 
zdyś w sprawach nabycia 10 
kalu. W stosunku do oskarżo 
nych akt oskarżen a zastosuwał 
art. 15 przepisów przechodni 
który mówi o karze śmierci. 
Trvbunałowi przewodniczy 
ceprezes Neuman oskarża WIĘ 
ceprokurator Grabowski. 


—:0:— 


MINISTERSTWO PRACY 
PRZEDŁUŻYŁO OKRES 
ZASIŁKOWY DO 17 TYGODNI 


Warszawa, 27 3, Jak już da 
posiliśmy Zarząd Funduszu Bež 
robocia w Łodzi — zwrócił sę 
do Ministerstwa Pracy i Op: ek! 
Społecznej z wnioskiem o prze 
dłużenie 

zasiłków dla bezrobotnych, _ 
którzy wyczerpali lub wycz 
pią trzynaście okresów zasiłk 

wych do dnia 30 kwietnia 1 
roku — do siedemnastu ty 
dni, 

Ministerstwo Pracy | Opl 
ki Społecznej okres zasiłko 
przedłużyło 

do 17 tygodni. 

Odnośne rozporządzerde 
każe się w tych dniach w M 
nitorze Polskim. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(©) Marconi dokonał wez 
raj eksperymentu, który otwie” 
ra nowe perspektywy przed ród 
zwojem radja. Z pokładu SWE” 
go jachtu w Genui we Wło” 
szech zapalił za pośrednictwem 
słabego aparatu nadawczego 
tysiące lamp elektrycznych na 
wystawie w Sidney w Austral 

—) Prasa francuska zaata* 
kowała w sposób qwałtowny 
Sowiety. ponieważ  stwierdzo* 
no, że porwany przez: czekiś” 
tów -zenerałl--Kutiepow został p 
przewiezlony- na okręt sowieć 
ki w Normandji | obecnie zn 
duje się w więzieniu w Mosk‘ 
wię. 

(—) Misję utworzenia cabinei 
tu otrzymal najmłodszy br at) 
marszałka poseł Jan Piłsuds 
sędzia sądu apelacyjnego 

linie. 


LeonWyczółkowski 
taureatem nagrody. 


artystyczne! 
m. st Warszawy, 
Warszawa, 27. 3. (Od wł k. 
Wczoraj w magistracie odbyła 
się posiedzenie sądu yszej af 
wego nagrody artyetyczaej SB 
Warszawy. Nagrodę w wysoko 


zeg! 
feta. 


ero c 
odził 


dy. 
iekov 


Y ddaw 


rad 
 Siężą 
fe p 


ści 15 tysięcy złotych 

na rok bieżący przyznano si S s 

ście - malarzowi Leonowi wya ciag 

czółkowskiemu. go Żi 
m. n 
raz . 


(Miss Polonia) 


Mierzejewski 

Kantora. 

vszul 

zatar 

d b Ibuzu 

a r o ne, G + si 

JAN PIOTROWSKI, ul. Aleksandrýi Chto 

ska 16, zgubił legitymację pa Á W 

wą Nr. 10871. wydana w Łodzi. l prze 

Z POWODU wyjazdu sprzedum wał i Po 


nę z blachy cynkowej | szałę skips 
wą bardzo tanio byle zaraz. Wiać 
mość w administracji. : 


ARTL ALFONS, zam. przy ul. E. 
skiego 103, zagubił ksiażeczkę 
skową, wydaną przez PKU- Siers 


STAROŃ MICHAŁ, zam. Limani E 
sklego 57, zgubił tymczasową p) 


zwolnienia, wydaną przez 27 0™ 

ułanów w Nieświeżu. 4 
KUPIE niedrozo pół placu ra 
nego, gdziekolwiek. dojazd tram**, 
jem. Oferty z ceną do adm. 
pod „Kupno”, 


Ńr 85 


Spisek trz 


Sj ; (8-4 <łę 3 


I STAND: 


——— 


ech braci. BANDYTA ORGANZOWAL VAMAL 


z 


nę 


+ a 
a | Wyprawa po piękną wnuczkę. List opryszka do gensrała. 
e POW więzieniu w jugosłowiań- ldall okrzyk przerażenia. Oto|tem wrzucili ją do głębokiego Depesze  dontosły, że w|lgo zbója, Rinaldo-Rinaldini. | Trudno stwierdzić, czy tak 
aj iem mieście Zagrzebiu, znaj- |bowiem z pomarszczonego sta- |rowu i odjechali, tak. że dopie- |iwalce z żandarmerią, zabity ZO Tzatzas w oczach biednej |było rzeczywiście, nię ulega 
vb je się obecnie trzech mło- |rego oblicza patrzyło na nich |ro rankiem, przejeżdżający stał głośny bandyta grecki, |ludności 3 jednak watpliwości, że Fzatzas 
r fych Chorwatów, braci Aran- |dwoje oczu babki z wyrazem chłopi znaleźli ją drżącą z zim- |Tzatzas. 4 uchodził za bohatera, cieszył się wśród ludności wiel 
El którzy mogą w tum za- nieopisanej nienawiści... na. wydobyli z trudnego poło- Był to rozbójnik górski po- |walczącego z przemocą boga- |ką popularnością | tem właśnie 
rozmyślać nad prawdą Nie posiadając się z gniewu |żenia j dali znać władzom, któ- jnad zwykłą miarę. Jego peł-|czy których łupił i mordował |tlumaczy się fakt, że mimo 
je lecznego przysłowia, Żże|z powodu swej pomyłki, wszy-|re zarządziły natychmiast are- ne awanturniczych przygód ży |nie dla własnej jakoby korzy- |nadzwyczajnych wysiłków rzą 
[o miłość jest ślepa. scy trzej bracia zaczęli staru- |sztowanie brutalnych napastni- |cie pod wieloma wzulędami |ści, lecz przez zemstę zajdu, pragnącego raz wreszcie 
(> | Mianowicie w jugosłowiań- |szkę okładać pięściami. a po- ków. przypomina słynnego włoskie- krzywdy biedaków. zlikwidować groźnego bandy- 
al êj wiosce Rastowacz, w po- itẹ.: Tzatzas pozostawał nie- 
sh, iżu miasta Prokuplje. żyje w RE AA SkA HA Mezo 
Amotnej chatynce stara wieś- K zd d H k d h = d h h t | k : uniknąć zastawionyc eí 
w (czka Jagoda lic. Przy sta-| MAZUE OZIECKO Ma prawo do wychowania na dobr ego ODyWatela Kraju. zasadzek. 
vie Ro. gi się PO SI | Spana był swego ir 
Mnuczka runa, rej ist, jaki Tzatzas wystusowa 
karem pozostaje cała młodzież do przywódcy republikańskich 
oliczna. , nacjonalistów, generała Kondi- 
f Do jej wielbicieli należeli aj |lisa. Tzatzas proponował gen. 
NI gee trzej lekar s 5 Kondilisowi ni mniej ni więcej 
aszcza najmłodszy brat, : - tylko... sojusz. 
do [fóry oświadczył. że bez wnu- na terenie łódzkiego województwa. Tzatzas miał pomóc Kondi 
et ki Jagody żyć nie może i nie 0.2987 lisowi w zamachu stanu, za co 
się Ce. a wobec odmowy babki, | Sprawa opłeki nad dziećmi/się ze stanem zakładów opie-| Aby możliwie ułatwić działal-|twie Łódzkiem na zbyt duże|miał być ułaskawiony. a wów= 
„KE tórą prosił o rękę pięknej|i młodzieżą, która wskutek u: |kuńczych władze wojewódzkie |ność przyszłego „Związku Ce-|trudności, a to z tego wzgledu, czas obiecał oczyścić Epir, 
a kiewczyny, odwołał się do po- traty najbliższej rodziny lub wy przeprowadziły cały szereg lu- ||owego"* uzyskano od Okręgo-|że na terenie pow. kaliskiego Tessalje i Macedonię od grast- 
łocy jątkowej nędzy stałaby się z cza stracyj w wyniku których zna- |wego Urzędu Ziemskiego wlistnieje zakład odpowiadający |jących tam band. Generał Kon 
swoich braci. sem ciężarem dla społeczeń-|cznej części zakładów wycho: | Piotrkowie ośrodek majątku | wymaganiom zakładu szkolenia |dilis przekazał list Tzatzasa 
E Wszyscy trzej iso wa, e: „we upra ref a Ha państwowego zawodowego. a mianowicie policji. 
i pewnej nocy OS ia naj |stwac nie wylączając OISKI, wewnętrzne regulam ny, . 7 j e 
a ösze iraa konie i wyruszyli |zagadnieniem wiecznie żywem i|Na dzień 31 grudnia 1929 r, 95 „Kłodawa E Sierociniec św. Wacława - Kto wie, może głośny ban 
30 i : : o obszarze 31 ha. wraz z par-|w Liskowie. który dałoby się|dyta chciał tą drogą zmazać 
Rastowaczu. Pozostawi- |aktualnem. Województwo łódz proc, zakładów opiekuńczych |©. k s NADE ć 
g0* > < Haini ; ; „|Kklem I 17 budynkami gospodar-|do tero celu przystosować, u- swoje liczne winy. 
Szy wóz | wierzchowca opo" |kie z dużą ilością ludności robo |województwa łódzkiego posia- |*'em. Sia bedzi +. |dzielaj: edie odpowied: |: s 
l w lesie, zakradli się pod |tniczej, niezamożnej wśród któ- |dało zatwierdzone regulaminy. Erem E ORY można tazio wv dzie ając mu je ynie odpowie wzmożony pościę policji | Żante 
> chaty, wyłamali je l|rej grasuje gruźlica, daje stosun| W roku bieżącym tak, jak i R ZYSRZ RA Śpię ane W ian PLC eba ge darmerji położył kres życių 
3 filizenel! się do wnętrza. U-|kowo znaczniejszy odsetek sle-|w latach ubiegłych daje się za- TW wymienionych zę ładów. A iegłym prowaczo” |rozbójnika, dokoła postaci któ- 
zawszy lekkie chrapanie. |rot I dzieci pozbawionych opie- |obserwować W roku ubiegłym powstało na była bardzo rozległa akcja |rego osnuto za życia legendy. | 
j > i : na terenie województwa 40 sto|dożywiania dzieci w szkołach Palk : AE ; 
żekonali się z radością, że do |ki, stały upadek eko j szy dys pad rzece lą Roka Wielka połać Grecji, niepo- 
s lali się do sypialni, a w prze-| Stawta to duże zadanie wła- | zakładów. będących własnością | Warzvszeń i związków o cha-|nowszechnvch, zakładach opie kojona przez szereg lat przez 


naniu. że piękna Kruna Ilicz 
kzcze śpi I że nikt ich nie spo 


Irzegł. przystąpili odrazu do 
tieta, 


dzom powołanym do organizo 
wania | nadzorowania tego dzia- 
łu opleki społecznej. 

W dniu 1 stycznia 1930 ro- 


organizacyj społecznych, które 
nie mogą podołać coraz więk. 
szym trudnościom w zdobywa- 
niu funduszów, z jednoczesnem 


rakterze opieki społecznej. któ- 


rych działalność opartą jest na 
stątutach zatwierdzorych przez 


Urząd Wojewódzki. 


kufńczych i tak zwanych dzieci T i i 
aK ZW; An zatzasa, odetchnie spokojnie, 
bezrobotnych rodziców. Miasta 


wydzielone prowadziły rów- EBK LNY | KT Ey 
nież częściowo dożywianię bez- 


Mianowtcie zarzucili nagle |ku było czynnych na terenie wo |dodatniem objawem stałego po- Niezależnie od opieki specjal- robotnych pracowników umy- |cząt (Według „preliminarza 

łdrę na głowę śpiącej, stłu- jewództwa łódzkiego większanią się ilości zakładów nej, aby kapitał społeczny znaj- słowych. FM roku bieżącym W ojewódzkiej Komisji do 
0 I tej krzyki, potem pośpiesz| 417 zakładów opiekuńczych |opiekuńczych, prowadzonych dujący się w wychowankach | 1930 z uwagi na ogólny kryzys |spraw kolonij letnich przyjęte- 
ie owinęli ją w resztę pościeli |w tem 85 zakładów dla dzieci na rachunek samorządów. Wy- zakładów opiekuńczych nie zo” | projektuje się zo na 1930 rok w bieżącym se= 
o nóż 4 wszystko i 32 dla dorosłych. Koszt roczny |nika to z jednej strony z obo- |Stał roztrwoniony, konieczne |rozszerzenie akcil dożywłanła. zonie letnim wysłanych zosta« 
Je skrepowali silnie sznurami. utrzymania tych zakładów, wiązku ustawowego gmin, z dru A. ai, zajęcie się sprawą Kolonie letnie dla dzieci najnie na kolonje około 
lo" Następnie żywy swój clę- |które sprawowały opiekę nad |giej zaś spowodowane jest de sorena zawodowego: Niezbę- |terenie Województwa Łódzkie” 11.500 dzieci, 
om r zanieśli do wozu, na które- [5.513 dziećmi ! 2.080 dorosłymi wzrostem potrzeb „ |Ęne zatem jest utworzenie za-|qo prowadzone były przez 36 Jak ryż rynika 
3 koźle zasiadł naimłodszy z |osobami wyniósł łącznie w dziedzinie opieki społecznej, |kladu normalnej opieki wyposa” instvtucyj (w tem 5 kolonij dla | ek. < ie AiR pae atA 
na aci | ruszyłi odrazu z ko- zł, 4.224.777. którym dobroczynność publicz: |żonego dzieci wyznania mojżeszowego OAZA AE a sh w 
4 i ee eles Kejie aada Nowaka eie OE i ieia) ann ipa A E EEEE E AS EA 
ta” Odjecha miej- |morząd owiatowe ! miejskie, ajwiększe niedomaganła po- WIE. W. e pu. — |jańskich), l O NARZ 1 
ny ae ay ki oaae 33 Eri ladaa iah społeczne, |siada tak zwana opieka specjal- X zakładzie tym bvłvby wy- Koszt urządzenia kolonji Boya - hirekin Ma yk 
tO” ujac się bezpieczni. trzej bra- |10 proc. fundacje i 9 proc. kon. |na, wskutek zupełnego braku |€ owvwane dzieci starsze z sie | wyniósł Ah władz ZĘ jaa O aei 
10% postanowili uwolnić por: |gregacje religijne, lub parafje {odpowiednich zakładów :wvcho rocińców prowadzonych przez 572.815 zł. A kania aa i w jesze 
tal ną ażeby się -w miękkich |kościelne, Subwencje rządowe 'wawczych, dla uruchomienia samorządy powiatowe.Jubniej|w czem- subwencje rządowe es ay t> nace jak naj. 
eca  llezach nie udusiła, Ale zale- |wyniosły zł. 361.620. których potrzebne są bardzo |Skie miast niewydzielonych.  |wyniesły zł. 87.000. Z kolonji hry w w "możliwie 
ae Wie ujrzeli twarz bramki, wy Celem bliższego zapoznania |znaczne środki pieniężne. Po-| Rozwiązanie tej sprawy nie korzystało 10.897 dzieci, w tem szym Czasie. 
sk | konanie tych trudności jest mo- |napotyvka jednak w Wojewódz-15.0.62 chłopców | 5.836 dziew- uda (Tan 

Chińczyk liczący 250 lat Hive dopiero przy dużym wy- 
V tki amorządów A 

aj I był 23 razy wdowcem. Ia ORGA ARE Przed wiosennym sezonem wioślarskim. 
ski  INledawno jeszcze za najstar* z 60-letnią „smarkatką”, odzielnie nie mając możności z aówit e TREES I WE TESTOWE a: === 
w ko człowieka na świecie u-| Obecnie Li-Szing-Jun przed: |przystępowania do budowy spe ER i i 


odził pewien Turek z Trebi- 
ndy. pamiętający Napoleona. 
iekowy ten starzec liczy 
ponad 150 lat, 
awało się to być rekordem 
gowieczności ludzkiej, Tym- 
em w Chinach objawił się 
az niejaki Li-Szing-Jun., dźwi 
lacy na pochylonvch barkach 
ćwierć tysiąclecia, a jesz- 
bvnaimniej nie patrzący na 
iężą oborę", według dosad- 
o określenia ludu. 
| Li-Szing-Jun twierdzi. że u- 
Hził się w roku I650-vm. — 
f ciągu swego nieco przydłu* 
zo Żvcia był 23 razy wdow- 
niedawno zaś ożenił się 
raz 24-ty 


sięwziął podróż po obszernych 
terenach swej ojczyzny z za- 
miarem wygłoszenia szeregu 
odczytów o tem. w jaki sposób 
udało mu się doczekać tak nie- 
prawdopodobnego wieku. 

Jak twierdzi ów obywatel 
państwa Smoka. zawdzięcza on 
długowieczność pewnym zio- 
łom, z których wyciągu stale u- 
żywał i to właśnie pozwoliło 
mu dwukrotnie przekroczyć set 
kę lat i dziarsko zmierzać ku 
końcowi trzeciej. 

Pierwszy odczyt swój wygło 
si w mieście Czeng-Tu-Fu. Wia 
domość powyższa podaję dzien 
nik paryski „Paris Midi“, 
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JCAN LOWELL. 


KOLEBKA NA GŁĘBINIE 


vszukałam wszystkie kąty, jax liść osiki, powiókł się za 
załam do jego komórki, do|swymi prześladowcami na śro 
ibuzu, na forkasztel, wdra- dek okrętu, gdzie na bezan-lu- 
an się po olinowaniu, zesz* ku ujrzał drewnianą piatiormę, 
do magazynu. Bez rezulta*|a na niej ogromną kadź, pełną 
Chłopak przepadł, jak ka-| mydlin do golenia”. Naokoło 
Pń w wodę. Mieliśmy właś-|kadzi siedzieli w kuczki majt- 
przepłvnąć równik i obec-|kowie ze zdradziecko niewinne 
Pomvwaka na pokładzie |mi twarzami. 
konieczna ze względu na| Komendę objął Szwed. 
tmonję wtajemniczenia. 
iwanson podszedł do ojca. 
Proszę za mną. kapitanie. 
ażę Panu, co ten tchórzliwy 
bł robi. 
oszłam za nimi na dziób o 
łu i znaleźliśmy pomywaka. 
Echvlonego przez kluz į za- 
onego uważnie w wodę, w 
tkwaniu ną ukazanie się 
nika: Oficer zaaplikowa! 
tak silne kopnięcie w tylna 
jego osoby, że chłopak o 
iv włos nie wyleciał w prze 
Jeń. jak wvrzucony z procy. 
Chodź zaraz z nami. psia- 
nieuku! Pokażemy ci 
nik! 
iedny pomywak, dygocąc 


grzmiącym głosem. 

Bulgar į Mc. Lean porwali 
chłopaka į skrępowali go lina- 
mi. Przez chwilę panowało zło- 
wieszcze milczenie i nagle z 
forkasztelu zeszedł powolnym 
krokiem stary Neptun. Był to 
jeden z majtków, który ubrał 
sie w stary. podarty worek i 
przyprawił sobie długa brodę z 
postrzępionej liny. W ręku niósł 
trójząb. Według zwyczaju przy 
przepływaniu równika kapitan 
składa całą swą władzę w ręce 
Neptuna. Bóg morza wszedł na 
drewnianą platformę i nakazaw 
szy milczenie. huknął potężnym 
glosem 


— Związać go! — rozkazał |k 


cjalnych zakładów własnym ko 
sztem, muszą wytworzyć 
wspólną organizację 
dla należytego zorganizowania 
tego działu opieki społecznej — 
Z pośród niezbędnych zakła- 
dów tego typu konieczne jest 
rychłe rządzenie: 

1) Wojewódzkiego zakładu 
dla dzieci moralnie zaniedba- 
nych, 2) wojewódzkiego zakła- 
du dla kalek małoletnich. 3) wo 
jewódzkiego domu pracy. Ma- 
jąc na wzzlędzie powyższe ko- 
nieczności Urząd Wojewódzki 
przystąpił do zorganizowania 
Związku Celowezgo dla budowy 
i utrzymania wojewódzkich za- 
kładów opiekuńczych. 


— Gdzie jest psi syn, który 
ośmiela się przepływać równik 
bez mego pozwolenia? 

Mc. Lean i Szwed popchnęli 
ku niemu skrępowanego Pomy- 
waka. 

— Oto winowajca, panie — 
rzekł Szwed. 

Neptun spojrzał groźnie na 
chłopaka i wziąwszy w rękę 
starą szczotkę do malowania. 
zanurzył ją w mydlinach. Wie- 
dzieliśmy wszyscy, co się kry” 
ło pod temi mydlinami. 

z Jak się nazywasz? — ryk- 
nął. 

Pomywak otworzył usta, aby 
powiedzieć swoje nazwisko, z 
czego skorzystał Neptun i wrzu 
cił w nie trochę mvdlin. Majt- 
cowie, ubawieni oszołomieniem 
chłopca, śmiali się do rozpuku. 
Smoła, ukryta w mydlinach, 
przykleiła mu się do twarzy. — 
Neptun poczekał chwilę, aż sta 
ła się dostatecznie lepka i przy- 
svpał ja „pierzem“, t. zn. suszo- 
ną koprą. która przylgnęła bar- 
dzo mocno i nadała Pomywako 
wi wygląd dzikiej małpy. Spró- 
bował stawić opór Neptunowi. 
ale pogorszył jeszcze swój los. 
bo majtkowie za karę za nie: 
subordynację uwiazali go do dłu 
giej liny i wyrzucili przez burtę. 
Kiedy po tej gwałtownej kapie- 
li wyciągnęli go zpowrotem na 
pokład, był prawie nieprzytom- 
ny, 


— Pociągnijmy sobie, Neptu- 
nie — rzekł ojciec i otworzył 
butelkę rumu. Każdy majtek po 
ciągnął z niej potężny łyk. Po- 
mywakowi pozwolono tylko po 
wąchać korek. 

Byłam tak rozbawiona tem 
przedstawieniem, że nie zwró- 
ciłam uwagi, iż Neptun przygo- 
towuje się do powtórzenia ce- 
remonii z kimś innym. Ale mój 
stan nieświadomości nie mia! 
trwać długo. 

— Kapitanie — wrzasnął Ne- 
ptun — czy twoja córka ma pa: 
szport ną przepływanie równi- 
ka? 

— Przepłynęłam równik po 
raz pierwszy, kiedy miałam rok 
i nie mi nie zrobili, bo byłam za 
mała — odpowiedziałam chełp- 
liwie. — Zresztą od tego czasu 
przepłvnęłam go już ze dwa- 
dzieścia razy — ciąznęłam da- 
lej. naprężając piersi i muskuły, 
tak jak prawdziwi marvnarze. 

Byłam pewna. że jestem już 
prawdziwym wilkiem morskim 
i że nikt nie ma co do tego wat- 
pliwości. , 

— Nie jesteś jeszcze wtajem- 
niczona, hę? Kapitanie, czas na 
nią. najwyższy czas. No; jakże 
będzie. kapitanie? — pytał na- 
tarczywie Neptun. 

Qiciec spojrzał na mnie jakby 
ze współczuciem. poczem od- 
powiedział tonem napół drwia 
cym. napół smutnym. 
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W warsztatach wioślarskich w Bydgoszczy i Warszawię wre 
łodzi wyścigowych dla stowarzyszeń wiośl 


— Ha, trudno! I cna musi 
przejść przez smołę | przez pie” 
rze, 

— Co, u ciężkiej cholery! ?— 
pisnęłam gniewnie. 

— Mus — rzekł Neptun.—Te- 
raz na ciebie kolej — į wskazał 
ręką na kadź z mydlinami. 

h Straciłam panowanie nad so- 

ą. 

— Spróbuj tylko! — krzyknę 
łam wyzywająco. Cała rzecz 
straciła dla mnie momentalnie 
urok zabawy, ale im bardziej 
się złościłam, tem lepiej bawiła 
się galerja. 

— Czekaj, ty psi synu, ty dja 
belskie nasienie, ty marynowa- 
ne ścierwo, ty morska świnio, 
dam ja ci smołę — warknęłam 
i rzuciłam się ku takelunkowi. 
Ale nie frunęłam wysoko. — 
Szwed ściągnął mnie za nogę, 
zostałam krępowana tak samo 
jak niefortunny Pomywak i u- 
bielona mvdlinami. 

— Jak się nazywasz, dziewe 
czko? — zapytał słodko prze- 
klęty Neptun. 

— Ziesz diabła, jeżeli ci od- 
powiem — pomyślałam w głę- 
bi duszy, Postanowiłam trzy- 
mać usta na kłódkę i nie dać Stę 
nabrać tak jak mój poprzednik 
ale oni byli przebieglejsi. 

— Odpowiadaj! — ryknął. 

Zacisnęłam wargi  jeszczi 
mocniej. Czekaicie, nie dacie mi 
rady, nie taka ja głupia 


! Nagle Schk 


praca nad wykończeniem 
(w) 


arskich 


poczułam silne uderzenie w tyl 
ną część ciała, zaaplikowane mé 
kawałkiem deski przez wyglą* 
dającego jak małpa Pomywaka. 
Niespodzianka bvła tak boles- 
na, że Otworzyłam usta, aby, 
krzyknąć. Skorzystał z tego 
Neptun į poczęstował mnie ob-j 
fita dozą mydła. Ojciec i zaloga’ 
pokładalj się ze śmiechu. Pomy, 
wak, jako już wtajemniczony. 
znęcał się nade mną najwięcej. 
Umazali mnie w mydle i dzieg= 
ciu od stóp do głów. Dziegieć 
zlepił w jedną mase moje dłu- 
cię, gęste włosy I zakleił powie 
ki, tak, że nie mogłam otwo-: 
rzyć oczu, Niewielebym sobie 
z tego robiła, gdyby nię to, ża 
się ze mnie śmiali 

Nagle usłyszałam głos ojca: 

— Wyrzućmy ją teraz przez 
burtę, Neptunie. Niech ma ką 
piel! Taka brudna į lepka, że pę 
ate jej to przypadnie do sma* 
cu. 

Co w tej chwili myślałam o 
ojcu i jego bandzie nie da się 
powtórzyć, tyle tvlko powiem. 
że bvło to bardzo obrazowe £ 
bardzo dramatyczne, 

Plusnęłam przez burtę, uwiąą 
zana na tej samej linie, co Pog 
mywak. Stona woda ma tę wła 
ściwość, że czyni smołę jesz- 
cze bardziej lepką tak. że chcąc 
ia potem usunąć, trzeba się myć 
w terpzntynie, Inaczej nie pu- 
td a_a) 


jg 


Gumna 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Pierwszy teuvor boliaterskł war- 
sBzawskiej opery, Ignacy Dygas, ob- 
chodzi w sezonie bieżącym  25-lecie 
pracy artystycznej którą rozpoczął 
na scenie opery warszawskiej dnia 
10 maja 1905 roku w roll Jontka w 
„łlalce”. Na jubileuszowe  przedsta- 
wienieę wybrano operę Żeleńskiego 
„Konrad Wallenrod". w której partię 
tytułową kreować będzie Dygas. Po- 
za tem udział biorą pp.: Lipowska 
(Aldona), Michałowsid (Halban) 1 
Wiśniewski (Komtur). Operę popro- 
wadzi kapelmistrz Bojanowski. -: Reży 
serja p. Poplawskiego. Pod przewod! 
miotwem prezesa Rady Miejskiej po- 
sla Jaworowskiego odbyło się orga- 
mizacyjne posledzenie komitetu ob- 
chodu jubileuszowego Z5-ecia pracy 
artystycznej Dygasa. Postanowiono 
mtworzyć komitet honorowy oraz ko- 
mitet wykonawczy obchodu. Do ko- 
mitetu honorowego zaproszono prè- 
mjera Bartla, marszałka Szymańskie 
go. ministra Czerwińskiego, ministra 
Klihna, prezesa Rady Miejskiej Jawo 
rowskiego, prezydenta Słomińskiego. 
Józeta Śliwiekiego, $. Czetwertyń- 
skiego, L. Kronenberga I 8. Krzywo- 
szewskiego. 

é + O 

Odbyło się uroczyste poświęcenie 
nowych. wspanialych apartamentów 
warszawskiej Rady ndwakackiej I 
Kola prawników przy ul. Królew- 
skiej. Poświęcenia dokonał ks. pra- 
łat Bączkiewiez. Uroczystość zł- 
szezycii swą obecnością: plerwszy 
prezes Sądu Najwyższego Supiński, 
dyr. departamentu Świątkowski w za 
stępstwie ministra sprawiedliwości, 
prezesi Sądu Apelacyjnego, Okręgo- 
wego | Qrodzkiego, zastępca prezesa 


„prokuratorji generninej dziekan wy- 


działu prawa Uniwersytotu warszaw 
skiego prot. Lutostański, naczelny 
prokurator apelacji warszawskiej Ru- 
dmicki oraz przedstawiciele wsryst- 
kich zrzeszeń prawniczych Honory 
domu czynil dziekan warzzawskiej 
Rady adwokackiej, mec, Sokołowski 
« o 

W grochowskim „Ośrodku zdro- 
wia“ otwarto pierwszą w Warszawie 
publiczną pralnię bielizny dla nieza- 
możne! ludności. Pralnia urządzona 
jest w suterynach gmachu. Sklada 
się z kilku pokol mieszczących wia- 
ściwą pralnię, suszarnię bieltzny | 


magiel. Każda gosposia możę za opla | 
xx 


I butelkami od piwa 


Piana 


tą 50 groszy od godziny korzystać z 
tych urządzeń. Po wypraniu bielizny 
|w wypożyczonych baljach z gorącą 
wodą, zaopatrzonych w wyżymacz- 
ki suszy się bieliznę przy pomocy 
specjalnych urządzeń centralnego 
ogrzewania, poczem magluje magiem 
elektrycznym. Pralnia cieszy się 
olbrzymią frekwencją. Podobne pral- 
nie mają być otwarte 
„Ośrodkach zdrowia”, 


KRATECZKI. 


Spacer Z 


w" 


Krew na szynach. Jedenastu kontrolerów Radja Polskić 


P CN OT 


Straszna śmierć chłopca, 


Z Poznania donoszą: 


| Gdy 


tramwaj wreszcie za- 


Do wozu tramwajowego linjiltrzymano, ukazał się potworny 


5, będącego w pełnym 
usiłował wskoczyć 10-letni Mie 
czysław Buda. zamieszkały 
przy ulicy Dąbrowskiego 115. 

Przy tej ryzykownej próbie 
chłopcu powinęła się noga į u- 
padł na szyny. dostając się pod 
przyczepkę tramwajową. Wóz 


w mych | wlókł KO 


kilka kroków. 


biegu, |widok. 


Pod kołami na jezdni, w ka- 
łuży krwi leżał okropnie zma- 
sakrowany trup chłopca. 

Zwłoki były rozszarpane na 
drobne szczątki ł trzeba było 
wezwać straż pożarną, by cia- 
ło chłopca wydobyć z pod przy 
czępki. 
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beczułkąa. 


Ciężki łup rzezimieszka. 


Niejaki Stefan Tomczak, z za 
wodu rutynowany złodziej, nie 
mlał szczęścia do ludzi. Szcze- 
gólnie wrogo odnosili się doń 
policjanci, sędziowie i prokura- 
torzy, Nie mógł tego zrozumieć, 
przecież pracował, jak umiał, a 
umiał dobrze kraść, Z rezygna* 
cja tedy jeśli już koniecznie by- 
ło trzeba, wchodził w gościnne 
progi kryminału. nie zamierza- 
jąc wcale zmienić trybu życia. 

W dniu 9 stycznia r. b. wy- 
szedł właśnie z poza kratek. 


gdzie rok cały przewegetował. 
obmyślałjąc plany na przysz- 
tość. Planów tych miał pełną 
głowę. Wierzył, że tym razem 
uda mu się lepsza robota. że 
zdoła zmylić „łatów* į uniknie 
„gliny“. 

Szedł sobte Stefuś ullcą | od- 
dawał się błogim rozmyślaniom 
Spotkany kompan wział wete 
rana. ofiarę sprawiedliwości na 
wódkę, co Stefclowi jeszcze bar 
dziej humor poprawiło. 


Po rozstaniu się z kamratem 
marzył idac kroklem nie bar- 


Gdyby był człeklem przezor- 
nym — zaniósłby antał do do- 
mu. poczekał aż nazajutrz na” 
piszą w gazecie. lle przedsta- 
wia wartość skradziony antałek 
a potem — w zależności od te” 
go sprzedał za odpowiednią ce- 
nę. Stefuś był jednak głupi i 
już na Wschodniej wszedł do 
piwlarnj Ell Wołkowicz. chcąc 
zamienić antałek na flaszkę, — 
Wyrzucono «go za drzwi, a jed- 
nocześnie uprzedzono policjan- 
ta który podążył w ślad za o- 
barczonym piwem Tomczakiem 


PIELGRZYMKA STEFCIA. 


Stefelo szedl od bramy do 
bramy, usiłując sprzedaż ciążą” 


XX 


cy mu fuż zbytnio łup. jakkoł- | 


wiek zostawiał przez to doklad 
nv za sobą ślad dla ewentuaj- 
nych poszukiwań. Stefcio, po- 
wtarzam, był głupi. y 
W jednej z bram. kiedy po 
sterunkowemu znudziło się już 
spacerować za Tomiczakiem. zo 
stał Stefuś przyaresztowany — 
Tłumaczył się w komisariacie. 
że baryłkę z piwem znalazł, 
niestety jednak było tam już do 
niesienie o skradzeniu. a nie zqu 
błeniu antałka. Tak wiec w in 
terpretacji sędziego  Bourdo 
„znaleźne* Stefcia przeliczyło 
silẹ na 6 mlesięcy wymarszu za 
kratki. | 
Jerzy Krzeckd. 


P.ętnprzemytników na ławie oskarionyth 


Wielki proces o przemyt jedwabiu I koronek 
w sądzie starogardskim. 


Ze Starogardu donoszą: 
Cichy zazwyczaj budynek 


dzo chwiejnym ulicą Kilińskie- |SAdu Powiatowego w Starogar- 


go. kłedy przed oczyma stanął 
mu nagle naładowany piwem 
furgon browaru okocimskiego. 
W pobliżu nie było nikogo. na 
wozie również. Stefcio slecna? 
po antałeczek z plwem I poda: 
żył w dalszą drogę. Nie śpieszy 
o mu się, 


wójt zamordował asesora, 


Ze Lwowa donoszą: 

W dniu wczorajszym wracał 
cały zarząd gminy Kulczyce Ru 
stykalnę z wójtem Janem Kar- 
daszem, zastępcą wójta | dwor 
ma asesorami Morozem Janem 
i Worończakilem z Sambora po 
dokonaniu jakiejś tranzakcji, 

w stanie podochoconym 
do domu. Ponieważ asesor Mo- 
roz był przeciwny tej tranzak: 
cj — więc cały zarząd się zmó 
wił przeciwko niemu I w dro- 
dze do domu zabili Moroza 
szklankam! 4 butelkami piwa.— 


HENRI FALK, 


"NINA. 
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— Słusznie czy niesłusznie, 
-— mówił mi Lucjan Lormel, — 
mam powodzenie u kobiet, Czy 
zawdzięczam je swemu usposo 
bientu, swojej powierzchowno- 
ści, swemu krawcowi? Mniejsza 
o to, jest to faktem pomimo 
wszystko, a jestem z tobą w tak 
dobrych stosunkach, że wzglę- 
dem ciebie udawać nie będę łał 
Bzywej skromności, 

A więc roku zeszłego, ba- 
wiąc latem u państwa Cramal- 
sy-Campot, ludzi miłych ! go- 
ścinnych, nie nudziłem się wca- 
Je, otoczony serją „kokoszek” 
równie ładnych. jak I elegan- 
ckich, Z rana tennis, po połu- 
dniu długie spacery, wieczora- 
mi sentymentalny flirt podczas 
przechadzki po parku, tańce 
przy gramofonie į różne RA 
Jak ci już mówiłem, kobiety 
byly ładne, za wyjątkiem jednei 
tylko, ochl brzydkiej zdecydo- 
wanie. Była to krewna Cramai- 
by-Campot'ów, panna trzydzie- 
ptosiedmioletnia czy nawet trzy 
dziestoośmioletnia, podobno je- 
szcze niewinna, choć nikt nie 

agnął się o tem przekonać. 
iemnowłosa, smagłej cery o 


wyłupiastych, 
profilu owcy, panna Antonina, 
powszechnie zwana Niną, nie 


zdawała się stworzona po to, by 


dzie, ma swój wielki dzień Na 
korytarzu tłoczy się publicz 
ność. W osobnej grupie ustawia 
ją się świadkowie | rzeczoznaw* 
cy, wezwani w liczbie dwudzie- 
stu osób. — Adwokaci miejsco- 
wi i sprowadzeni z Gdyni i War 
szawy odbywają ostatnie nara- 
dy z oskarżom: odpowiada- 
jącym s wolnej stopy. Ruch, 
gwar {` ogólne podniecenie, 
Wielki proces o przemyt 
jedwabiu | koronek 


przez Gdynię. Każdemu z 
oskarżonych, oprócz pozbawie: 


Działo stę to wszystko na wo- |™a wolności, grozi grzywna w 


zie, 


Pragnąc upozorować na-| wysokości me mniej, nie więcej, 


pad bandycki, zacięli konie | za- |ty!ko 2 i pół miljonów złotych! 


częli wołać, że bandyci ich na- 
padll. Moroza odwiężli aż poa 
dom | tam go zrzucilł do rowu, 


a saml się rozeszli. Moroz w|zeznań, dokonanych pod przy 


stanie dogorywającym odwie 
zlony do domu, w pół godziny 
potem 
zakończył życie, 
Wszystkich sprawców aresz- 
towano | odstawlono do sądu 
okręgowego w Samborze, 


> 2, MME 


przyciągać mężc „ Jakkol- 
je Mada sort 


wiek nie należę 
nio uc ch, przykro mi było 
patrzeć, jak chodziła sos 
niona wśród licznych par 1 cały 
wieczór nie ruszała się z miej- 
sca, gdy tańczyły inne. Prawdę 
mówiąc, nie wydawała się zmar 
twiona swoją samotnością: 
uśmiechem przyglądała się prze 
chodzącym mężczyznom, a gdy 


uśmiechali się także w odpowie- |być uprzejmym 


dzi, śmiała się jakimś krótkim, 


urywanym. nieokreślonym śmie- |zać 


chem... jakby ci go oplisać?... 
śmiechem wystraszonej koklete- 
rji. Zapewne dla odmiany ze 
zwykłą melancholją., Dziewczy 


na ta musiała e z pewnością 
nieszczęśliwa, bardzo mieszczę: 
śliwa,,, 


Nie przypisuję sobie zasługi, 
że byłem pierwszym mężczyz- 
ną, któremu przyszło na myśl 
pocieszyć kobietę brzydką. dły 
szałem, a nawet gdzieś czyta- 
łem, że kobiety brzydkie, ze 
swem! skarbami niewyzyskane- 
go uczucia, są najbardziej czułe 
mi, namiętnemi, oddanemi, naj- 
wierniejszemj kochankami, Do 


licha! Przypominam sobie na-|żliwe — oświetlały promienie 


wet, że niektórzy uwodziciele, 
ludzie perwersyjni, robili sobie 
zabawkę, roznamiętniając bied- 
ne, wydziedziczonę istoty, ka: 
żąc tm brać za miłość, co było 
tylko  niewysłowioną blagą; 


żabich oczach |wiem także, że dzięki podob: 


nym okrutnym igraszkom, nie- 
które z biednych ofiar traciły 
rozum, a nawet życie, 


z |zamiaru twierdzić że zapragną- 


Co do|dziwaczny śmiech liuy a jej od. 


Na salę wchodzi sąd. Prze 
wodniczący, sędzia Skłodnicki, 
pouczywszy świadków o wadze 


Ia 


sięgą, przystępuje do odczyty- 
wania aktu oskarżenia, Miaro- 
wym I czna possni dokonuje 
tej czynności. Obecni, słuchając 
przewodniczącego, obserwują ła 
wę oskarżonych, 

Pięciu podsądnych: Gold- 
stein, Bonneberger, Ukralńczyk 
Chrzanowski i Makowiecki od- 
powiadają z więzienia, zaś dwaj 


mnie, może jestem zawodowym 
donżuanem, lecz zapewniam cle 
bie, że nie bawiłoby mnie nal- 
grywanie się z brzydkiej kobie- 
ty, równie mało, jak bawiłoby 
mnie drażnienie zwierząt. Ba- 
wić się cudzem cierpieniem jest 
rzeczą niegodną. Stąd nie mam 


łem pocieszyć pannę 


Ninę w ca- 
łej rozciągłości; 


odzę się tylko 
ez ofiar z mej 
Chciałem jedynie oka- 
tej odrażającej istocie, że 
mogła przelotnie podobać się 
mężczyźnie, któremu wystarcza 
lo rozłożyć ramiona, by wrzuci- 
ły stę weń wszystkie kobiety... 
Miało to być dla niej pochlebne 
wspomnienie, dość silne, by 
opromienić jej resztę życia.. 


strony, 


Owego wieczora, BER by- 
ła idealnie piękna. Po długim 
obiedzie tańczono tango na 
trawniku, w blasku gwiazd. P. 
Nina jak zwykle znalazła się w 
zupełnem _ odosobnieniu na 
swym dg esaki fotelu na bie 
gunach. Kołysząc się miękko, 
paliła papierosa. Jej ciało — mo 


księżyca; lej twarz — niemożli- 
wa — tonęła w mroku pod gę- 


stwiną lipy, 
Znienacka ujrzałam jakiegoś 


młodego człowieka zbliżające 
go się do niej porywczo. Miał 
już ująć ją za rękę u» «avje co 
fna? się ze słowami ===" nrze- 


praszam panią! <a em 


pozostali: Guziewicz i Zimny z 
wolnej stopy. 

Uwięzieni członkowie prze- 
mytniczej szajki, która oszukała 
skarb państwa na sumę 447 106 
zł, 35 gr, siedzą jeden przy dru 
im, 

Najgłówniejszą osobą, her- 
sztem szajki, jest 
21-letni młodzieniec, 
Bonneberger, bydgoszczanin, b 
pracownik firmy- spedycyjnej 
«C. Hartwig”. Młodzieniec po 
łan z rd Zar i po- 
ważanej rodziny, wykorzystał 
Gdynię, gdzie był sałndócY 
w tamt. oddziele firmy „C. Hart 
wig” z miesięczną pensją 399 zł. 
do nowego rodzaju machinacyj 
przemytniczych, których zorga 


umożliwiła mu 

znajomość odprawy celnej 
| stosunki, które łączyły 
miesumiennymi Solnikai 
członkami załóg zagranicznych 
okrętów, zawijających do portu 
gdyńskiego. Do spółki z oskar- 
żonym Aleksandrem Chrzanow 


starszym, Bonneberger założył 
w Gdyni firmę „eksportowo-Im- 
portową” pod bardzo szumną 
nazwą „Polski Handel Zamor: 
ski”, — Przemyt jedwabiu i ko- 
ronek «x zagranicy (z Austrii. 


powiedź: „Ol jest pan zupełnie 
wytłumaczony!”* 

Gdy oddalił się, wróciła do 
salonu, gdzie przed lustrem na- 
pudrowała twarz i naróżowała 
usta, 

Niewątpliwie scena, której 
mtmowolnym świadkiem się sta 
łem, musiała dotknąć ją bole- 
śnie. Był to najodpowiedniejszy 
moment dla ułagodzenia rany 
jej draśniętej miłości własnej ob 
jawem galanterji: : 
Droga pani, czy ta pięk- 
na noc księżycowa nie budzi w 
pani chęci przechadzki? 

Odwróciła się z pomadką do 
ust w ręce, zmierzyła mnie 
wzrokiem ! rzuciła mi ozięble: 

— Przechadzki., samotnej? 


nizowanie 1 przeprowadzanie | Goldstein szukał ku 


go z|zię, tak od Edelsteina i 
į Jińczyka, 


giidt będzie W miescie Tadyozdjęczace. 


Łódź, 27 marca. W ostatnich 
czasach Radio Polskie w Łodzi 
w ścisłem porozumieniu z miej- 
scoweęmi władzami podięło o~ 
strą akcję zakrojoną na bardzo 
szeroką skalę, wymierzoną 
przeciwko radjopajęczarzom — 
których ilość do niedawna była 

wprost nieprawdopodobna, 

Wślad za ogłoszeniem p. wo* 
jewody o przymusowem reje- 
strowaniu radjoodbiorników za- 
równo detektorowych | lampo- 
wych — do Łodzi przyjechało 
kilkunastu. kontrolerów. którzy 
przeszli specjalną szkołę w 
Warszawię, abv łak najlepiej 
pokierować walką z tem no- 
wem przestępstwem, 

Poczawszy od przyszłego ty 


y seah i 
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Franc i Niemiec) odbywał stę 
w ten sposób, że wyzyskiwano 
tę okoliczność, iż towar, idący 
przez Polskę tranzytem, nie 
podlega ocleniu, — Jedwabie, 
kierowano do Gdyni jako „Poł. 
ski Handel Zamorski”, uzyski- 
wał na liście przewozowym po- 
twierdzenie urzędnika celnego. 
że towar załadowano na okręt, 
poczem cichaczem, w porozu- 
mienłu z członkami załogi da- 
nego okrętu, zabierał skrzynie z 
pdkiadu I towar wysyłał w głąb 
Polski, 

Oczywiście Bonneberger, ma- 
jąc taką opisaną powyżej spo 
sobność przemycania w Gdyni 
wartościowych towarów, nie do 
konywał sam całej transakcji, 
lecz opierał Interes ma pomocni- 
kach i klientach Od kilogramu 
Bryden w Gd jedwa- 
yu otrzymywał 20 zł, z czego 
opłacać miał celnika Makowie- 
ckiego, któremu akt oskarżenia 
zarzuca, że od każdej przesyłki 
logółem było ich 11) pobierał od 
łonnebergera 

dwieście złotych. , 
Jedwab I koronki dostarczyło 
do Gdyni dwóch żydów; jeden 
Fdelstełn z Wiednia jest meu- 
chwytny jako obcokrajowiec, 
zaś drugi, Ukraińczuk z War- 
szawy, mały, chuderlawy, bez 
zarostu | krótkowzroczny, zdo” 
bl lawą _oskarżonych...„Nagania: 
czem* był Salomon Goldstein, 
„manufakturzysta”, mieszkają. 
cy według potrzeby raz w To 
runlu, zaś raz w Gdańsku. Gold 
|stein zapoznał wiedeńskiego ro 
daka k Bóniebet iem, Goldstein 
onás przesyłki do Gdyni, 
ców na 
przemycony jedwab, Goldstein 
wreszcie miał umówioną prowl 
kra- | 
k od samego Bonne- 
bergera. Dla eo był to zwy: 
czajny interes „kupiecki”*, Od 
Edelsteina miał prowizji 1.22 zł. 
od kilograma, zaś od Bonneber- 


skim, młodzieńcem niewiele co |fera 2 zł. Na każdej przesyłce 


zarabiał kilkaset złotych. 

Dalsj oskarżeni, to celnicy, 
wspomniany już Ignacy Mako 
wiecki rodem z Pleszewa, któ- 


ru spotkać tego pana, co zbliżył 
się do mnie, gdy siedziałam w 
bujającem krześle... 


i 


ciekawiony. — Sądzę, że nie 
jest pani obowiązana do zdawa: 
nia mu relacji ze swoich postęp- 
ków? 

— Bynajmntej., lecz podob- 
ny stan rzeczy obowiązuje go 
względem pani Dupostel, która 
obserwowała go leka. A co 
do mnie, nie chcę oływać 
rasala; że drwię sobie z nie- 
go 

— Pani — z niego? 

— W zaufaniu wyznam pa- 
nu, — rzekła mi, — że asystuje 
mi — w milczeniu — lecz natar- 


— O, nie! — zawołałem gło |czywie.., Korzysta z każdej spo 


sem najbardziej ujmującym, na 
jaki zdobyć się potrafiłem — w 
mojem towarzystwie, 

Zaśmiała się. A następnie, 
wwypuklając figurę, z dwoma 
palcami na biodrze, zagadnęła 
mnie: 

— I chęć ta przyszła panu 
znienacka? 

OQdpowiedziałem z poetycką 
swobodą: 

— Chęć ta tała we 
mnie nie od dziś dopiero.., Lecz 
wieczór dzisiejszy.. ten cudow- 
ny wieczór... 

— Przynagla pana do po- 
wzięcia decyzji?.,, 

— Tak jest właśnie,., 
więc zgadzam  słę. 
Jednak. jeśli pan pozwoli, wyj 
dziemy tędy... Nie mam zanta- 


sobności, by zbliżyć się do mnie, 
musnąć mnie choćby w przelo- 
cie;, 

— Co pani mówil? 

— I nietylko on, ale wszys- 
cy.. Ach! mężczyźni — jakże 
się zachowują, gdy sądzą, że ich 
nikt nie obserwujel.. zą mru- 
gania oklem — jakie gestyl.., Na 
wet się pan nie domyśla, z czem 
się spotykam|i,. Zresztą, przy- 
znać muszę, że pan dotąd zacho 
wywał się względem mnie z naj 
większą rezerwą ze wszyst 
kich. 

Słuchałem jej słów ze zdu- 
mieniem. Co za fantazje powsta 
wały w jej mózgownicy! Cieka- 
wy reszty, zapytałem: 

No i co dalej? Wszyscy 
mężczyźni prześladują panią? 


— A dlaczego? Czy wolno 
wiedzieć? — zagadnąłem ją 
i 


XX 


godnia kontrolerzy Radijai 
skiego rozpoczną swą pr 
kolejno zwiedzać będą 
łódzkie, 

W związku z tem n 
zwrócić uwagę  radiosł 
czom, którzy dotąd nie z 
strowali aparatów, bv co 
lej pospieszyli do Urzędu E 
towego, lub do ich filii 3 

obowiazku tego dokona 

Należy zaznaczyć, że w 
niezarejestrowanego apara 
grożą wielkie kary pien! 
do kilku tysięcy złotych. uti 
radjosprzętu a nawet więzi 
gdyż prawo radiopajeczarś 
zalicza do rzędu przestęf 
kryminalnych. | 
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remu zarzuca się poblerani 
pówek oraz Mateusz Zimi 
Nawego Toinyśla, który ok 
wiada przed sądem 

za niedbałość w służbie, * 


Oskarżony Chrzanowski, w 
właściciel „Polskiego Hat 
Zamorskiego* miał być pom 
nym Bonnebergerowi, zaś 0 
żony Guziewicz, odpowiad 
to, że jako szef Bonneberff 
mla? wiedzieć o przemycie, 
według aktu oskarżenia wyi 
z tego, że za spedycję żądał 


cjalnie wysokiej, niepraktfi 
wanej opłaty, 4 
Następuje _przesłuchiw 
oskarżonych. | 
Na pierwszy ogies idzie į 
nufakturzysta”, Salomon Gi 
stein, Ubrany elegancko, p 


mawia płynnie į rzeczowo, 6 
ciaż nie szczędzi tytułu „ 
soki Sądzie”, 

Bonneberger przemawia. 
dzo mętnie i zeznaje inaczej 
w śledztwie. Niezręcznie us 
osłonić celnika Makowieck 
i swojego wspólnika Chrzan 
skiego, Wzięty w ogień p 
przez przewodniczącego, 
sza się | wreszcie mówi, 
„szczegółów” nie przyya 
sobe dokładnie. Do sprawy 
wnosi nic nowego. Nie 
wątpliwości, że jest 

głównym winowajca. 

Ukralńczyk ze Słonima 4 
czem mie wie Wszystko 
twiał „pan” Goldstein. 
Ikraińczyk, wierzył „święd| 
że towar cl! się według prz 
sów, | 
Wstaje następny oskarżć| 
25-letni Aleksander Chrzani| 
ski z Warszawy, znowu syn 
rządnych į zamożnych m 
ców, Do winy się nie przyzn 
— Skrzynie z jedwabiem ' 
dla Bonnebergera do Weih 
wa na kolej, ale rzekomo o 
czem nie wiedział. 

Jako ostatniego przesłoch 
celnika Złmnego, który nie 
nował skrzyń, konwojowani| 
z dworca w Gdyni na statek 
porcie. Z przesłuchania jego 
mka, że popełnił w służbie 
dbałość. 


— Mój Boże! — odpo 
działa m! — nie mogę im ( 
p zo l 

naleźliśmy się w 
Czyżby chciała mnie podi 
temi śmiesznemi bajkami? 
stanowiłem udzielić jej nau 
pounać sprawę aż do poca 

ów, a potem odwrócić się 
piętach i rzec: 

— Dzięki za dobroć! Jest 
przemiłe, lecz nie należy næ 
żywać rzeczy najlepszy 
Szliśmy zwolna w cieniu drz 
Raptownie pochwyciłem iall 
ramiona, niby SA A jej £ 
Odepchnęła mnie kokiete 

— Ach, nie! Nic podobn 
Obejdzie się pan „smakief 
jak i inni! 


Aż opadły mi ręce! Szła 
lej i fraza jej oddalić | 
samej, Pojąłem: Nina, rot 
żeńskiego Don-Kichota, two 
łą sobie miłości nierealne, f 
skie Dulcynee., Tłumaczyła” 
bie każde spojrzenie iako l 
ryw, gest każdy jako wołani 
Pławiła się w winsa 

Sądź 


zuza” o. TMN W TIENS 


nem  uwielbieniem,,, 


jest piękna, podziwu ga M 
Pogardzała innemi kobieta] 
które spełniają pragnienia. H 


kie budzą.. pogardzała 1 
czyznami, przechwalającymi 
swemi podboiami. „Obejdzie: 
an „smakiem”, jak e” 
y 


straszi 


spaniałe| I gdybyś 
dział w dodatku jej 
gębę, gdy to mówiłal 


“Ium. L i 


parát 
piemięł 
ch, uti 
więzi 
:czarsh 
zesten 
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W drugi dzień Świąt... 


[alery gwiazdy Iekkoatletyczno w Lodi. 


imponująca impreza Ł. K. S-u. 


Jak się dowiadujemy, ŁKS już 
rozpoczął przygotowania do „Wiosen 
nego biegu naprzełaj*. który odbę- 
dzie się w drugie święto Wielkiej No- 
cy t.j 21 kwietnia r. b. Zgodnie ze 
statutem nagrody przechodniej ubun- 
dowanej dla zwyciezcy w biegu; 
„Warszawianka” nacdesłała już do se- 
kretarjatu ŁKS 

przepiękną statuetkę, 

którą w ubiegłym roku zdobył Pet- 
kiewicz Jednocześnie „Warszawian- 
ka“ zęłosła do „Wiosennex? biegu“ 
nzflepszych swych 4-ch dluzodystan- 
sowców'* Petklewicza Stanisława, Ku 
śrcińskiegn Janusza, Sarnackiego Ma 
rivna | Nowacklego Stanisława. 

Nazwiska pierwszych 'rzech Sa 
już oddawna znane wszystkim pol- 
skim sportowcom. 

Najmłodszy z tej czwórki „Asów”* 
Nowacki w ubiegłym sezonie Jesien- 
nym dowiódł w kiku biceach na- 
przełaj © dorównywa klasą swym 
starszym kollegam. 

Jasnem jest. że wszycy ci czterej 
„Steyerzy” Warszawianki zajmą w 
biegu ŁKS-u cztery 

czołowe miejsca. 

Nie powinno to byna'mniej od- 
straszać zawodników łódzkich od 
udziału w biegu. Przectwnie. tem 
bardziej nasi biegacze powinni wy- 
korzystać okazję zmierzenia się z 
elita pniskiej lekkiej atletyki. Wspól- 


i my stan z tak rutynowanymi blega- 


czami hędzłe doskonałą lekcia tech- 
miki | taktyki biegania na długich 


dystansach. Zresztą specyficzne wa 
runki biegu w terenie pozwaiają nie- 
jednokrotnie najmłodszym zawodni- 
kom pokazać „wi pazur”, co na bież- 
n! jest znacznie 

trudniejszą rzeczą. 

Pewnem memał jest, że te wzglę- 
dy spowodują jak najliczniejszy 
start łódzkich lekkoatletów, którzy 
ambitnie będą bronsi honoru miasta 
f barw klubowych w szłachetnej wal- 
ce z zawodnikami zamięjscowyni. 
ŁKS spodziewa się już w najbliż- 
szych dniach otrzymać liczne zgło- 
szenia od klubów warszawskich, po- 
zmańskich, Śląskich 1 krakowskich. 
konkurencja więc w dniu 21 kwiet- 
nią 

będzie bardzo silną. 

Dla pubitcznośc! prawdziwym ma- 
gmesom będzie udział Poskoewicza, 
pogromcy Niurmiego oraz Amerykan 
Conzera, Rebersa i wielu innych. 
Również znakomitą sensację stano- 
wić bedzie start mistrzów „Polski Ku- 
welńskiego | Sarnacktezo. 

Publiczność łódzką nie intereso- 
wała się dotychczas zbytnio zawoda- 
mi lekkoatlctycznemi. bo w lokal- 
nych zawodach mie mieliśmy wyni- 
ków stojacych na wysokim poziomie 
Dziś powinno już być inaczej, Łód? 
postada cały szereg dobrych zawod- 
"ków. którzy moza zareprezentować 
ske dodatnio nawet na tle nastęższych 
mistrzów lekkiej atletyki Wiosen- 
ny blez” ŁKS-u bedzie właśnie 
sprawdzianem tego, a publiczności do 
starczy nielada emocji sportowej, 


xXx 


Wszyscy — prócz Warty. 


Przedstawicielstwo klubów ligowych. 


Zarząd Główny Ligi PZPN stano- 
wią ostątecznie: dr. Wojakowski 
(Cracovia). mir. Werschner (Czarni) 
Eysymontt (Garbarnia), mjr, Płasecki 
(Legia). Besterman (ETSO), Skwar- 


czyński (ŁKS). mr, Chirowski (Po- 
goń), Meriiński (Polonja), Wydrych 
(Ruch), por. Suchorzewski (Warsza- 
wanka), mjr Kempsłi (Wisła). Nie 
desygnowała delegata Warta. 


Drużyny zagraniczne w Polsce. 
U:pesti gra z Polonią. 


Cracovia sprowadza na Wielka- 


moc Austrię i Cechle Karlin. 

Ujpesti grać będzie z Polonią 28 
l 29 czerwca. 

Warszawianka zamierza <prowa- 
dzić wraz z Legją WAC. (Wiedeń). 


Reprezentacja Lwowa grać będzie 
w roku bież. z Krakowem, Śląskiem 
| Warszawą 

Reprezentacja Warszawy wałiczyć 
będzie 10 małża z Lipskiem, a 11 maja 
z Chemnitz w Niemczech, 


Sport w kilku słowach, 


f—) W niedzielę o godz. 10 min. 
30 zostan'e dokunane otwarza bo 
sk» R. f S. „Widzew“, 

(—) W swbotę przybywa Jo Łodzi 


komi się szczęście nśmiechnęj? 


Pełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 


"Osiemnasty dzień ciągnienia. 


Zł. 15.000 Nr. 23598. 
ZA. 10.000 Nr.: 
166054. 


Zł. 5.000 Nr.: 82715, 85718, 156318. 
178548, 


Zł. 3.000 Nr.: 28456, 38298, 
199526. 


ZŁ 2.000 Nr.: 12385. 12443. 31680. 71582, 80286, 


$0707. 99382, 167164. 175818, 196237. 


ZI. 1.000 Nr. 5640. 17853, 27773, 33920, 76500. 


68204, 136808, 146417, 147475, 


drużyna piłkarska  warszaw”k'etu 
ZAŚS-u. tóra «szegra tow!*zyrx' 
mecz piłkarski z Hasmuneą lodzka 

(—% bok S <ola dość ruchiiwem 


104540. 
110293, 
115768, 
118993 

126247. 
134115. 
140539, 
140615, 
154319, 
140176, 
164123. 
160338, 
175479, 
185217. 
168718, 
192178, 
216%, 
208R33. 


105800, 
111599, 
116254, 
119815. 
126989. 
136236. 
141343. 
150264, 
155130 
160478, 
164893. 
170496. 
175708, 
18345R 
189032. 
192723, 
203328, 


105946. 
111884, 
117044. 
119016. 
128752, 
138630. 
143042. 
150516. 
156055, 
162922, 
166264. 
172854 

177181. 
183980. 
180180 

104839. 
203896 


181852, 


„FP CAO 


Reprezentanci Warszawy 


na mistrzostwach bokserskich Polski. 


WOZB ustalit, że na mistrzostwa | (Staniszewski), 


bokserskie Polski, które rczegrane 
zostaną w początkach kwietnia w Po 
zianiu, wyjadą następujący zawod- 
nicy (w nawiasie podani zastępcy): 
waga muszą — Kazśmierski „Urkie- 
wicz), waga  kozucia Wrzosek 


waga piórkowa — 
Dzialowski (Pankiewicz), waga lek- 
ka — Głowacki (Wolski II), waga 
półśrednia — Strzelec (Wysocki), wa 
ga średnia — Kubicki (Grabarz), wa- 
ga półciężka — Mizerski, waga cięż- 
ka — Gruszka. 


„Tydzień emigranta polskiego” 


Wczoraj w sali reprezentacyjnej 
gmachu urzędu wojewódzkiego ođ- 
było się posiedzenie Inauguracyjne 
komitetu „Tygodnia Emigranta Pol- 
skiego”, 

Wysoki protektorat nad akcją, któ 
ra obejmuje całą Polskę. przyjąć ra- 
czyli P. Prezydent Rzeczypospolitej 
i P, Marszałek Piłsudski. 

Po zazajeniu posłedzenia przez pre 
zesa łódzkiego oddziału polskiego 
towarzystwa emigracyjnego p. kura- 
tora Qiadomskiego. zebrani poprosili 
na przewodniczącego mecenasa Sta- 
nisława Pawłowskiego. 

Następnie ukonstytuował się ko- 
mitet w składzie następującym: 

Komitet honorowy: pp. wojewoda 
Władysław Jaszczołt, J E. ks. bis- 
kup Tymieniecki, gen. Małachowski. 
kurator Gadomskt. prezes izby han- 
dlowo - przemysłowej konsul Robert 
Geyer. ks. superintendent dr. Diet- 
rich, prezes gminy wyznaniowej p. 
Mincberg. prezydent Zierrięcki. pre- 
zes Hoalczreber. prezes Bełżyński. 
prsześ centralnego towarzystwa rol- 
mozego oddział w Łodzi p. Puławski. 

Komitet wykonawszy: pp. prze- 
wodułczący kurator Gadomski. wice- 
przewodniczący pułk. dr. Więckow= 
skl, skarbnik naczelnik Chwalbiński. 
sekretarz naczelnik Rosset. Członko- 
wia: ks. Wacław Bliziński, adw. Hart 
man. radce Mieczysław Hertz. Kazi- 
mierz Janiszewski. Śtefan Kazimier- 
czak. dr. Leszek Kirkłen. starosta A- 
leksy Rżewski, naczelnik Tadeusz WI 
sławski oraz przewodniczący sekcyj: 
dyr. Władysław Gordowski. naczel- 
nik Józef Zalewski. red. Czesław Ot- 
taszewski, dr, Marja Więckowska. 
dyr. Sergjusz Cynamon. 

Sekcja Organizacyjna: przewodni- 
czycy — naczelnik J. Zalewski: człon 
kowia: J. Barczewski, dr. Henryk Fe 
liks. Mieczysław Hertz, Apolinary 
Karnawalski, Wanda Ładzina. dyr. 
Ostrowski, dr, A. Tomaszewski, mec. 
Szurogroder, tnsp. inż. Wojtkiewicz 
mec, Stypułkowski, generał Olszyna- 
Wilczyński. Inż. Kazimierz Poplelaw= 
ski, Władysław Przedpełski, prezes 
Józat Pogonowski, Aleksy Rżewski. 
ks. Karol Kotula, Kazimierz Janfszew 
e ink. Oskar Qross., radny Golań- 
ski. 

Sekcja finansowa: przewodniczą 
dyr. Jordowski; członkowie: dyr. 
Baumgarten, dr. Bruno Biederman. 
dyr. Czerlunczakiewicz. dyr. dr. Gre 
ger. dvr. Jazowski, dyr. Kirpacz, dyr. 
Jabłkowski, dyr. Oberfeld, Stefan O. 


T- o ARRA METZ TATIANA UA TIK, KD 


towarzystwem w Zgierzu bvto (rę. 
lednakż* tak się dcwiadujemy wsko- 
tek trudześci fin rsowych ł nierńc że 
108.1, uirzymania sekcji pi<srskic;, 
klub został rozwiązany | man gra- 
cze tej drużyny wstąpili do Sdkoła. 
Pierwsza drużyna Sokoła została 
wskutek tego zasflona Janickim. Wej 
dą | Malinickim wszyscy z Orlęcia. 


107093. 
111992, 
117389. 
122378. 
130206. 
138652, 
145567, 
151164. 
158702, 
163426. 
166679, . 
173268. - | 762 
178804. 
186019, 
189307. 
196828, 
206063, 


107461. 
113697. 
118772, 


39002 79 141 75 


40513 212 444 
536 71 614 24 42051 113 
12 942 95 98 43004 47 58 
24 Q4 90 44078 202 324 6R 
69 R2 284 475 545 99 
484 514 36 703 31 93 
61 793 839 48029 331 


ser, dyr. Leon Rosset, dyr. Prusicki, 
dyr. Tempelhof, dyr. Turski, dyr. Pe- 
szel. 

Sekcja propagandowa: przewod- 
niczący: red. Czesław Oltaszewski: 
członkowfe: ks. Bliziński, red. Gum- 
kowski, red. Haller, prof. Jurczyńsk!. 
prof. Lorenz, męc. Pawłowski, sędzia 
J. Szrętgr. dyr. Seweryn, dr. Herbert 
Sand, dyr. dr Samborski. posel Wasz 
kiewicz, Wanda Ładzina, red. Walas- 
kl. = dyt. Michejda. red. Probst. ks 
Roszkowski, maczelnik dr. Skalski, 
poseł  Szczerkowski, Mieczysław 
Hertz, nacz. Chwalbiński, red. Ur- 
bach, red. Polak, red. Kargel 1 dyr. 
Pilichowski. 

Sgkuja imprez: przewodnicząca 
pułk, Więckowska: członkowie dr. 
Marzyński, Miron Lewandowski, Ste- 
fan Kazimierczak, Mieczysław Lubel- 
skt. Jadwiga  Fabowska. 
Dienstl - Dąbrowa, Romanowa Oher- 
feldowa. Franciszek Pawlak. profesor 
Raciborski. dr. Schweiz. Maria Ulrich 
sowa. dyr. Wolczyński. red. Eugen- 
itz Kronman. red. Milker. dyr. inż. 
Guthke. dyr. Idźkowski, Wiktor Bra- 
un, ławnfk Adamski. Józef Pruszków- 
yki. red. Milkerowa. mec. Pawłow- 
ška, dr. Rosiewiczowa. 

Sekcja kinematozraficzna: prze 
wodniczący dyr. Sergiusz Cynamon. 
członkowie: dvr. Pelikan. dyr. Ma- 
siekl dyr Stoblecki. 


Radjo- 


Wirszawa, płątek 1411,7 m. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 
12.05 — 13.10 Muzyka gramiof, 
13 16 Komunikat meteorol, 
13.90 — 1440 Przerwa. 
1440 Komunikat gospodarczy. 
15.00 Odczyt prof. H. Paszkiewicza 
1520 „Przeglad wydawniotw perjo- 
dycznych”. 
Komunikat Głównego Zw. Stra- 
ży Pożarnych. 
— 17.15 Muzyka gramoł. 


15.45 


16.15 
47.15 


17.45 

18.45 

19,10 

19.25 — 19.40 Płyty gramofonowe. 
19.40 — 19.50 Komunikaty PAT. 
1958 — 20.00 Sygnał czasu. 

20.00 Program ma dzień nast. 

20,05 Pogadamka muzyczna. 


20.15 Komoett oratoryjny. W przer- 
wię l po koncercie komunikaty 


8 CEE 


ali A 
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83 252 
89 92 
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Marian 


86633. 98257. 99697, 104042. 115082, 118123. 122684. 

133027. 150266. 161652. 170065, 183103, 188038, 
19902. 195495, 196812. 200088, 

7ł. 600 Nr.: 5840. 6335, 14362, 24279. 33502. 

40040, 55828, 63223, 64601, 66214. 70439. 78391. 

8150. 04034, 100943, 115533, 118949, 120147. 

132782. 146005, 146652, 151610, 160458, 166817. 

173605 182775, 208209. 

. 500 Nr.: 1473. 1510, 1640, 2821. 3153 3436. 

4402. 5903, 6989. 7961, 8514 10721. 13581. 

15950. 16232, 22811. 22951. 23751, 

25167, 26329, . 33069. 34170. 36112. 

38135 3800. . 39506 42043 42214. 

. 43416 46174, 47119 48064, 49631 

52133. 52243. 53687 553706 56446. 

58001. 64025. 72059 76610 77190. 

. 80150, 82094. 84713. 86445. 86843, 

. 89491. ROSSI. 90447. 90807, 91716. 94370, 

96430. 07784. 99561. 100073, 100775. 102105. 


IFATR MIF [SKI 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni przedstawie 
tle „Drielnego wojaka Szwejka”. Ceny najniż- 
sze, 
„Orteusz w piekle”. 
lutro premiera sensacyjnej. wielkiej opero-re- 
wii w reżyser | inscenizacji K Tatask«wicza 
„Orlensz w piekle” (muzvka Offenbacha) z p. L. 
Zamorską art. oper. w roll Evrydyki (występy 
zościnnę) | z p. L. Krzemieńskim w roli Orfe- 


usza, Tekst zaktualizowany (satyra na stosunki 
łódzkie) 


TFATR KAMFRALNY. 
Dziś oraz w platek z powodu prób „Śpiewaka 
Jazzhandowego” przedstawienia w Tealze Kā- 
merainym zawięszone, 


W) EE OJ „TSEYT ZNA" "TRTEAPTUT WOREK FO PE DE IK POTOP TYT JOY IKE ROTY AC POWI" 13 POT OTĄ AT ŚRO ADI PE "ATW "O Z O O PTI ZOO O OTS 


74. 250 Nr.: 10 103 94 263 342 468 602 773 R86 
963 1123 04 374 409 649 52 76 899 971 2044 99 
105 43 246 494 5% 616 730 94 900 5 R3 3933 112 
473 92 678 730 50 67 R2 4317 536 675 397 936 01 
5020 76 132 76 308 23 663 BO RR5 959 8% ANIR 09 
306 R6 689 95 772 R7 896 7029 146 65 % 307 489 
587 88 680 789 937 76 84 987 9014 36 200 63 449 
a 602 32 38 78 70 911 9199 371 419 31 65 687 

10037 130 62 292 89 91 303 412 700 20 60 79 
851 72 916 11098 222 25 83 372 599 690 97 717 
RIO 74 R4 92] 12026 569 678 731 53 939 13102 44 
97 217 342 487 91 519 767 BM) 901 25 %0 KG 14191 
213 54 RO 715 RI} RI7 24 927 48 15011 38 60 189 
256 424 714 88 R22 16001 53 R5 307 33 R4 408 
525 033 76 786 97 9653 022 34 1737] 4R3 500 841 
074 0% 19413 53 863 916 19207 13 44 85 303 472 
633 752 931 57, 

20018 237 324 621 757 21170 216 17 414 78 91 
648 791 033 22008 101 28 62 309 487 513 14 15 19 
636 36 735 23074 139 210 19 24 402 22 44 567 71 
614 33 44 24003 110 11 75 215 45 475 502 30 61 
KIG 40 714 915 65 25018 49 145 66 327 AR 422 555 


IFATR POPU! ARNY. 
Dzłś | dm! następnych komedja Qoldoniego 
„Oberżystka”. 


TEATR GEYEROWSKI. 

W sobotę wieczorem | w niedzielę dwa razy 
arcywesola komedja „Mąż na usługach kochan- 
KĘ” 

CIESZCIE SIĘ DZIECL 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 30 b. m. o godz 
4-6] po poludniu znakomita artystka Kazimiera 
Rychterówna opowie dzieciom przecudne baik! 

Bi- 
iety od 75 groszy do zł. 2 sprzedaje kasą Filhar- 
monii. 


8 
83 
83 49124 251 436 696 723 ! 

50106 299 301 446 77 RO 
51000 218 42 497 529 613 
52005 135 305 441 44 69 
75 521 53 67 707 63 54122 53 
55028 231 37 535 643 763 813 5 
EO 103 94 9R 439 538 711 814 
223 450 565 650 9] 729 88 808 22 
67 73 206 31 367 46N 517 37 66 92 59229 565 
611 710 71 912 25 65. 

40100 20 229 57 67 71 613 69 945 79 90 
61049 123 92 262 314 441 554 661 795 917 97 62080 
228 92 320 401 85 680 A(B 919 63035 262 92 319 
552 88 93 98 640 46 738 873 64060 139 74 88 229 
325 45 86 433 565 639 86 722 911 29 65030 59 149 
359 44 456 50 424 R4 69% 701 42 906 23 64:40 36] 
62 401 R2 552 746 60 80 833 939 67003 Im 61 95 
279 302 48 453 68 515 28 34 857 960 ARORO 446 
522 77 731 R14 85 962 66 60154 85 268 309 484 534 
687 845 55 56 66 72 76 85. 


(Dalszy ciag na str. 6-tef). 


ł ODZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Przymad do Polsk! jednego z najzentalniej- 
szych kompozytorów spółczesnych, jakim jest 
beżsprzęcznie Aleksander Ołazunow ze.chtryzo- 
wals całą muzykałną Łódź. 
Koncert odbędzie słę w 
czwartek, dnia 3-go kwietnia o godz. 8.00 wiecz. 


air 


DYŻURY APTEK. 

Dztś dyżurują apteki: Q Antonlewicza. Szosa 
Pabjanicka 0, K. Chądzyńskiego, Piotrkowska 
164, W. Sokolewicza. Przejazd 19. H. Rembieliń- 
skiego, Andrzeja 28, l. Zundelewicza, Piotrkowska 
nr. 25, M, Kacperkiewicza, Zgierska 54, S, Traw- 
„kowskieli, Brzezińska 56, (w) 


M ŻYCIE EKONOMICZNE. C_I 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 4342, Praga 377.05 — 
3179.05, Wiedeń 79.37 — 79.67, Zurych 
5792 i pół, Berlin 46.85 — 47.05, wy- 
płata na Warszawę ! Poznań 46.825 
— 47.025, ra Katowice 46.85 — 47,05. 


GIEŁDY ZAGRANIC7NE. 

Londyn. Notowaria końcowe: No- 
wy Jork 486.93, Paryż 124.2%, Berlin 
20.38 | pół, Hiszpamia 39.09. Amster- 
dam 12.12 7/32, Bruksela 34.88 1/8, 
Włochy 92.92, Szwajcarja 25.13 | pół, 
Kopenhaga 18.16 1/4, Sztokholm 18.10, 
Osio 18.17. Helsingfors 193.40. Wie- 
deñ 34.53. Warszawa 43.42. 

Paryż. Notowania koňcowe: Lon- 
dyn 134.27 1 pół, Nowy Jock 25.52, 
Warszawa 287. 

Gdańsk. Notowania w gudenach 
gdańskich: 100 złotych 57,52 — 57,67, 
czek na Londyn 24.99 i pół, telegrafi- 


czne wypłaty na Warszawę 5749 — 
57.64, 


BAWEŁNA. 


Liverpool, 26. 3 Amerykańska, 
zamknięcie" styczeń 8.19, luty 8.21, 
marzec 8.13 kwiecień 8.12, maj 8.12, 
czerwiec 8.13, lipiec 8.15, sierpień 
8.15, wrzesień 8.15, październik 8.15, 
listopad 8.17. grudzień 8.18, kco 8.43. 

Liverpool. 26. 3. Egipska, zamknię 
dle: styczeń [3.304 mad 13.35, lipiec 
13.35, listopad 13.20, loco 14.05. 

Nowy Jork, 26. 3. Amerykańska: 
zamkadęcie nowe: styczeń 1535 paźe 
dziernik 15.11, ligtopad 15.17. gru. 
dzień 15.25. 

Kontrakty: styczeń 15.56, kwie= 
cień 15.70, maj 15.84. czerwięc 15.79, 


lipiec 15.80, sierpień 15.63, wrzesień 
|13,48, październik 1537. listopad 15.43 


zrudzień 15.52, loco 15.95. 


XKX a 


Waluty, dewizy i akcje 


na gieldzie warszawskiej. 


Zapotrzebowanie ze strony Insty- 
tucyj bankowych na dewizy zagrani- 
czne na zebraniu giełdy walutowe; 
było znacznie mniejsze. niź w dniach 
ostatnich. Wiele rubryk nie zostało 
wypełnionych wobec braku popytu. 
A nawet dewizami na Londyn i No- 
wy Jork. stanowłącemi zwykle naj- 
wieksze pozycje w obrotach ogól- 
nych, obroty były śmiesznie male. 
Tendencija ogólna — niejednolita. Po 
kursach niezmienionych sprzedawa- 


kącik 


Katowice, piątek 408,7 m. 

11.58 — 1205 Sygnał czasu. 

1205 — 13.00 Koncert gramoł. 

13.00 — 16.00 Przerwa. 

1500 — 1620 Komunikaty. 

16.20 — 17.15 Koncert gramoł 

17.15 — 17.45 Odczyt dr. K. Piotro- 
wicza. 

17.45 — 18.45 Koncert orkiestry man 
dolinistów. 

18.45 — 19.05 Rozmaitości. 

19.05 — 19.20 ustawa Morcinka: 
„Serce za tama*, 

1920 — 19.30 Intermezzo muzyczne. 

19,30 — 19.55 K. Rutkowski: O „Sztu 
cæ" krakowskiej. 

19.58 — 20.00 Sygnał czasti 

20.00 — 20.05 Komunikaty. 

20.05 — 20.15 Pozadanka muzyczna. 

20.15 Koncert oratoryjny. Po koncèr- 

cde komunikaty | program na 

dzień nast. w języku franc. 

Skrzynka pocztowa w języku 

francuskim. 


28.00 


Koenigswusterhausen, plątek 1635, 
10.00 De. Lebede: „Śpiewacy norym- 
berscy". 

12.00 Muzyka gramofonowa, + 

18.40 Dr. Langhelnrich — Anthos: 
Melodije sarmackie, 

16.30 Koncert z Lipska. 

17.30 Prol. dr. Vietor: Goethe o sen- 

sie życia. 

Lattke: Znaczenie  rolmiotwa 

wschodniopruskiego d'a Rze- 

szy Niemiecktej. 

Dr. Elżb. Keimer — Diinkels- 

biihier: Życie w Mieście Wa- 


17.58 


poszczególnych okresach swe- 
go życia. 
19.30 Odczyt dla lekarzy weterynarii. 
2000 Zespół jazzowy „Singing Ba- 
bles“. 
Słuchowisko z Lipska. 
Muzyka forteplanowa | skrzyp- 
oowa, Nast gry w karty I 
koncert mamdoalinistów 


20.30 
21.40 


no dewizy na Londyn, Paryż I Szwaj 
carję, po niższych zaś o 0.02 gr No- 
wy Jork ( kabef t o I gr. — na Pra- 
kę. Wreszcie za dewizy na Holan= 
djè zapłacono drożej o 9 gr. I na 
Sztokholm — o 8 gr Banknoty Sta- 
nów Zjednoczonych straciły dalsze 
pół gr. na sztuce przy małem załnte= 
resowaniu | drobnych obrotach, 


DLA PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH 
1 PRYWATNYCH TENDENCJA 
PRZEWAŻNIE Sł ABSZA, 


Obroty w porównaniu z obrotami 
wczorajszemi w dziale papierów pań 
stwowych zmniejszyła się, Drobną 
stratę (ćwierć proc.) poniosła 5 proc. 
Poż. Konwersyjna. większą zaś — 
Dołarówka (zł. 1.25 na sztuce), Po 
daż dość często górowała nad popy* 
tem. wytwarzając nastrój ogólny sla 
by. głównie zaś dla Dolarówki. Pozo 
stałe papiery państwowe, t i. 10 
proc. Poż. kolejowa oraz listy I obligs 
banków państwowych utrzymały się 
na dotychczasowym poziomie. Pry« 
watne papiery lokacyjne były prze- 
ważnie w zaofłarowaniu więc kursy 
siłą rzeczy się obniżyły. Jedną z 
przyczyn tej zmiany jest realizacja 
zysków przez niektórych nczestnie 
ków giełdy. 4 ! pół proc. 1. z. Złem= 
skle 15 proc. 1. z. m. Warszawy strą 
oity na kursie po 50 gr., 8 proc. 1. £. 
m. Warszawy, 8 proc. L z. m Ło 
dzi | 10 proc. 1. z. m. Słedlec — po 
zł. 1, 8 proc, L z. Ziemskie już od 
dłuższego czasu mienotowane, zmian 
kursowych mie wykazały, natomiast 
10 proc, 1. z. m. Lublina podczas zos 
brania straciły zł. 1. Z 


AKCJAMI OBROTY MAŁE. 


Na polu wartości dywidendowych 
notowano zaledwie sześć objektów, 
t. |. dwie akcje bankowe ł cztery me 
talurgiczne. Tendencja przeważnie 
utrzymana. Z akcyj bankowych akcje 
Banku Dyskontowego t Banku Pol- 
skiego utrzymały swój poziom kur- 
sowy. Z akcyj metalurgicznych Ce- 
glelski I Ostrowiec — bez zmiany. 
O 25 gr. podnióst się kurs Lilpopów, 
natomiast Starachowice były prze 
ważnie w zaoflarowaniu I w rezulta- 
cie straciły pół złotego na sztuce. [m 
nem! akcjami  metalurgicznemi — 
oraz spożywczemi I przemysłu cu 
krowniczego zawięrano tranzakcja 
drobne, nie kwalifikujące się do urzę= 
dowych notowań. 


"+ 


„Najwieksza ofiara kobiety” 


na ekranie „Casina”*, 


Kinoteatr „Casino obdarzył bye 
walców swoich jednym z tych fif- 
mów, które stoją na najwyższym po- 
złomie sztuki kinematograficznej. 

„Największa ołlara kobiety“ pięk- 
ny dramat, uposaźana jest wę wszy- 
sko, co może zająć każdego widza, 
laknącego dobrej rozrywki. Trudno 
wyrazić słowami urok, jakim prze- 
pojony jest ten miepospollty E'm, ode 
grany koncertowo z Billie Dove i 
Noshem Beery'm ma czele. Ora ar- 
tystów dyskretm. wykwintna | Spo- 
kojna potęguje jeszcze bardziej 

dodatnie wrażenie, 

Wystawa stoi na poziomie arty- 
stycznym niezwykle wysokim. bo- 
dów | usterek nie sposób wprost zna 
lezé 

Na szczególne podkreślenie za- 
sługuje również szereg doskonałych 
pad wzgiedem technicznym zdięć. są 
miezaprzeczenie ciekawe | rececho- 
wane dużem wyczuciem tak kolory- 
tu, lak | światła. 

Całe uznanie należy się reżysero- 
wł: można mu przyznać, Że nię opu- 
śchł ani jednego momentu bez upięk- 
szenia go fak nś pierwszorzędnym 
pomysteny 


Nad program: Tygodnik f!mowy; 

Całość może się bardzo podobać, 
Program należy do typu tycn, którę 
publsczność lódzka lubi 
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Miejmy nadzieję, że 
nowa moda £ 


ominie Łódź. 


Damy paryskie uważają, że pod 
względem mody są suwerenne. Mo- 
dy dyktuje stolica Francji | do nich 
cały świat stosować się powinien. 

Aliści trzeba było zrobić wyjątek 
ze sprawą Amerykanek. Mijumerki i 
n:Mjarderki z „Fifth Avenue” wykom 
hinowały modę ł 

„złaconych paznokci” 
zamiast różowych. Muszą te paznok« 
sie błyszczeć, llość złota, nałożone= 
go na paznokciach, świadczy o stop- 
miu bogactwa właścicielki złotój tą” 
czki. FU 

Paryżankom moda ta wilce się 
spodobała Sprowadzono więc ii- 
struktorów i instruktorki z Nowego 
Jorku; za wysokie bonorara uczą 
swej sztuki, Szannłąca się dama mie 

chlubić się złotemi paznokaami 


w 
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DAMIESIRA 1£-LETNIEGO KAPELMISTRLI. Niedziela, poniedziałek i wtorek 


uprzywilejowanemi dniami samobójców. 


Najmłodszy mvzykant liczy 2 wiosny. 


Małe miasteczko Eureka, po 
łożone w Kaliforniji, którem do- 
tychczas żaden mieszkaniec 
Sianów Zjednoczonych zupeł- 
nie się mie Interesował, roz- 
brzmiało nagle głośno na całą 
Północną Amerykę. Źródłem 
tej niespodzianej I głośnej sła- 
wy jest orkiestra. złożona 

z 19 muzykantów, 
Ł których najstarszy, liczy $o 
bie 6 lat. najmłodszy zaś bęben 
grzmocący pałką swego Imien- 


przyjęcia klubowe | zabawy 


występami tych smarkatych a |łemu światu, a więc niewątpli- |Świata z wzrastającem 
|pokojeniem śledzi 
zdjęcia . dźwięko” |będziemy mogli owo dziwo mu jszybki w okresie powoiennym 


tak doskonałych muzyków. 
Filmowe 


zapoznać się z nim wkrótce ca- 


wie niezadługo I my podziwiać 


Opinja publiczna 
zanie: 


niezwykle 


we, dokocane niedawno z po-|zyczne, prowadzone batutą 12- |wzrost liczby samobójstw, do- 


pisńw tego zespole pozwolą 


letniero kapelmistrza. 


szukując się przyczyn tego po- 


nalezienia skutecznego środka 

zaradczego przeciw masowej 
ucieczce ludzi od życia. 
Badania statystyki samo- 

bółstw dostarczają niezwvkle 


Zatracony instynkt wyboru pokarmów. 


nika, legitymuje się 2 i pół wios | 


nami, oglądanemi na tym świe- 
cie 

Idea podobnego, jedynego 
na cały świat zespołu. powsta- 
la w amerykańskich mozgach 
niejakich braci Thompson. któ* 
rzy ją wprowadziłi w czyn 
przy pomocy wirtuoza skrzyp” 


kowego | pedagoga Karola 
Moldram. 
W przedsięwzięcie to po- 


mysłowy impresarjo zaanęażo 
wać musiał spory zapas go 
tówki. gdyż trzeba je było roz- 
począć przedewszystkiem od 
obstalowania specjalnych ma- 
leńkich instrumentów rżnię- 
tych i obstalunek ten wykona- 


ny został z pierwszorzędnego 
materjału u najlepszych w 
tym fachu majstrów europej- 
skich. 


Oprócz pieniędzy w impre- 
tę tę włożono 

kolosalny zasób energii 
| cierpliwości, albowiem ze 
wszystkiem! przyszłemi kon- 
tertmistrzami trzeba było roz- 
począć naukę od wbicia im w 
główkę trudnego podziału tak- 


tu, nut itp. 

Rezultat jednak tej pracy. 
jak podają pisma amerykań- 
skie, jest olśniewający. Ze- 
spół braci Thompson posiada 
wszystkie zalety, wymagane 
od dobrze zgranej | wysoce 
umuzykalnionej orkiestry. 

| oto do małej kalilorni(- 
skiej mieściny napływają bez 
Uku zamówienia 

owej lilipuciel orkiestry 
na koncerty. Zainteresowanie 
nią fest tak wielkie, no | wpływ 
mody tak władczy. że rozmaite 
Stany uświetniają swe bale. 


Szczęśliwy ojciec. 
Sam nie wie ile 


ma dzieci. 


Jest ntm Amerykanin John 
Beasly w Stanie Gergi. Ma obe 
cnie lat 71 F jest farmerem. Oże 
nił się mając lat 18, z dziewczy 
ną l7-etnią i miał z nią 24 sy- 
nów i córek, Mając lat 46, oże- 
PE Me po raz drugi I z drugą żo- 


tą mi 
14 dzieci, 

Nie wszystkie jednak dztś żyją. 

Beasley ma już wnuki I pra- 
wnuki Ile, nle wiel W każdym 
razie jest ich ponad 200, rozrzu 
conych od Bażady do Ziemi 
Ognistej. Obecnie dość młoda 
jeszcze jego żona plastuje nap 
młodszego swego potomka ! nie 
twierdzi, że będzie to ostatni 


a a 
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PROROK, 


Mąż: -- Czy pójdziesz w ze- 
onya płaszczu do teatru 
noje kochanie? 

Żona: — Ani mi się śni. Nie 
mogę się przecież w tem poka- 
tać, 

Mąż: — Ja to odrazu prze- 
widziałem i dlatego też kupiłem 
tylko jeden bilet. 


W KINIE, 


Do kina wchodzi nadzwy- 
czaj elegancka dama i zajmuje 
iedno z krzeceł. 

Po chwili zwraca się do sle- 
dzącego za nią pana į pyta 
sprzejmie: 

Panu zapewne mój kape- 
tusz nie przeszkadza? 

— Nawet bardzo mi prze- 
szkadza, bo teraz moja żona 
chciałaby też mieć taki, 


WŚRÓD REKRUTÓW. 

Podoficer: — W jakim wy- 
adku grzebie się człowieka z 
dko wojskowemi? 

Rekrut: — Gdy umrze. 
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Reforma odżywiania. 


Jest rzyczą niemal powszech 
nie wiadomą, że nadużycie obu 
najbardziej rozpowszechnio” 
nych środków odurzających: 
alkoholu i nikotyny — prowa- 
dzi do zniszczenia zdrowia 0- 
gółu. Jednoczenśle jest rze- 
czą również powszechme zna- 
ną. jak trudna jest walka w 
tej dziedzinie, zależna n.etylko 
od nieświadomości | siły przy- 
zwyczajenia mas, lecz w rów” 
nym niemal stopniu od przelot: 
nego odurzenia, jakiego dostar 
cza alkohol i inne używki, do- 
zwalając 

zapomnieć o nędzy 
choćby na krótkie chwile, dzię 
ki czemu jednostki słabego cha 
rakteru oddają się zgubnym 
nalogom. 

Natomiast nie wszyscy wie 
dzą, że w czasach najnow- 
szych grożą ogółowi bardziej 


jest używką, której nadmiaru 
unikać należy. Całemi latami 
nakazywano nam  odmierzać 


wartość pożywną naszych po- 
karmów na kalorje. przepisu- 
jąc trzy tysiące kalorji dzien- 
nie dla jednostek o wadze 70 
kig. Dziś zaś wiemy, że 
ilość ta 


jest niewystarczająca, 


niekiedy ze zgubą dla człowie” 
ka. Szacujemy dziś pokarmy 
wędług zawartości witamin i 
podstawowych pierwiastków 
mineralnych. 


Dawniej sądzono. że chleb 
jasny jest zdrowszy, dziś prze- 
konano się, że jest inaczej. 

Przeciwko błędom nauki o 
pokarmach | metod odżywia- 
jna przedewszystkiem zapro 
iraia ogól, niewtajemniczo- 


ny w teorje fachowców. W 
ten sposób powstał weyetarja- 
nizm (jarstwo). poparty w na- 
stępstwie przez koła fachowe, 
żę tylko wspomnimy o meto- 
dzie odżywiania Lahmanna, za 
początkowującej reformę od- 
żywiania. 

Pomimo wszystko istotny 
przewrót w nauce o pukar* 
mach nastąpił dopiero dzięki 
pracom niektórych badaczy, 
dość śmiało torujących sobie 
nowe drogi w tej dziedzinie. 
Do badaczy tych zaliczamy | 
przedewszystkiem Duńczyka | 
Hindhede, Amerykan R. H. 
Chittenden I J. Fishera oraz 
kilku lekarzy niemieckich: 
Birchera — Bennera, Gersona 
„ Hermannsdorfera, słynnych 
terapeutów i reformatorów w 
zakresie metod odżywiania. 


Oprócz powyższycn atzo- 
nych do liczby najlepszych 
znawców i krytyków metod 


odżywiania zaliczyć można FH 
alzli'ego, który od lat dwu- 
dziestu w przybliżeniu prze- 
prowadza na sobie samym i 
mnych 
próby rozmaitych form odży* 
wiania, 

a ponadto posiada rozległe wia 
domości kulinarne. Na po- 
czątkach roku bieżącego uka- 
zała się książka Balzli'tego pod 
tytułem: „Sztuka i nauka je* 
dzenia". 

W pierwszej części swego 
dzieła Balz! przedstawia czy“ 
telnikom błędy naszego sposo- 
bu odżywiania, a w drugiej — 
podaje do wiadomości różne 
sposoby przygotowania po- 
traw, z uwzględnieniem natu- 
ralnej wartości odżywczej po- 
karmów. 


szkodliwe wpływy ze strony 
najważniejszych środków żyw 
ności, zatruwanych systema- 
tycznie lub 
pozbawionych swej odżywczej 
wartości. 

Dzisiejszy kulturalny, cywt*|. 
llzowany człowiek zatracił 
śwładomość tego, co z pokar- 
mów przynosi mu pożytek lub 
szkodzi zdrowiu. Człowiek 
pierwotny zaś na podobień- 
stwo zwierzęcia Instynktownie 
szukał dla siebie 

odpowiedniego pakarmu. 
Instynkt al mu do roz 


Dziś zaś jedynie niemowlę 
posiada jeszcze właściwy in- 
stynkt co do pokarmu. 

Ponadto błędne  pojęcła I 
nłedokładności w zaczątkach 
nauki o odżywianiu się doprowa 
dziły do zamieszania w tej 
dziedzinie. Ze względu na za- 
wartość białka przecentano 
wartość odżywczą mięsa w 
krajach cywilizowanych.  Śle- 
po wierzono bakterjologom | 
używano tylko mleka przego” 
towanego. Dziś zaś wprost 
przeciwnie doradza się 

picle mleka surowego, 
bardziej 
miny. Przyszliśmy także do 
przekonamia. że sól kuchenna 


Tadeusz Wesołowsk* 


Celem książki Balzii'ego 
Jest ustanowienie nauki © środ 
kach żywnościowych | ich zna 
czeniu leczniczem, które stara 
lsię uzyskać specłalnem  zesta* 
wieniem potraw I ich poszcze- 
qólnem działaniem. Według 
teorji Balzli'ego jedzenie nie 
jest prostym pokarmem tylko. 
lecz czynnikiem korzystnym 
lub szkodliwym dla zdrowia — 
trucizną lub środkiem ochra- 
ntałącym od chorób. Słowem, 
wyrażając się naukowo, wy- 
wiera wpływ dodatni lub ujem 


ny. 

Nie jest nikomu obce, że u 
ludzi o specjalnym układzie 
organicznym spożycie raka lub 
kilku poztomek wywołuje 

przykrą wysypkę, 
a tymczasem stale wprowa* 
dzamy do organizmu pierwła- 
stkł, których wpływ uzewnę- 
|trznić się może dopiero po la- 
tach nagromadzenia ich w or- 
| ganiźmie. 

Należy zatem powitać z 
uznaniem wszelkie usiłowania 
w zakresie uświadomieniu 0- 
gółu co do pojęć najświeższej 
nauki o istotnej wartości po- 
karmów I nowych metod ich 


obfitułącego w wita: |śra popisowa role meska w filmie „Moralność Pani Dulskiej" | zastosowania w praktyce co- 


dziennego życia. 
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Za redakcie odnowiada: 


całego |nurego zjawiska I dążąc do wy |interesująacych danych, stwier 


dzających że fala samobójstw 
posiada swoje charakterysty* 
czne przypływy i odpływy. 


Znany psychjatra niemiecki 
dr. Damaliecs poddał gruntow- 
nej analizie 3.000 wypadków 


samobójstw i ustalił że vajwię: 
leci samobójstw ponełnieją lu- 
idzie młodzi w wieku do lat 30, 
ia następnie — co jest najcha- 
rakterystyczniejszem — ludzie 
starzy t. j. po sześćdziesiątce. 
Najwięcej samobójstw po- 
pełniają mężczyźni w zimię, 


kobiety zaś na wiosnę. 
Uprzywilejowanemi dniami sa: 
mobójców są niedziela, ponie= 
działek | wtorek. 

Najbardziej rozpowszechnio 
„nemi środkami samobójstw są: 
gaz świetlny. płyny trujące i 
broń palna. W sferach bied- 
|niejszych najczęściej używany 
jest gaz świetlny, tug, jodyvna, 


kwasy, w sferach zaś bogat- 
szych — narkotyki broń 
palna. 


A la tak lubię 
konie! 


Prawdziwi przyjaciele 


zwierząt. 
W Londynie odbyła się nie 
dawno wobec tlumu csób uro. 


czystość wręczenia medali zą 
uratowanie przez ludzi życią 
dwóch koni. 

Pierwszy z tych medali o 
trzymała p. Quennie Brown, 
która we wrześniu roku ubię= 
glego przedarła się przez mo- 
rze płomieni do objętej ogniem 
stajni i nie myśląc o ratowaniu 
cennych rzeczy,  wyprowa: 
dziła 

starego kucyka. 

Drugi medal otrzymał pol 
cjant londyński S. Gawing, 
który stojąc na posterunku uli: 
cznym. zauważył nagle pędzą: 
cego konia bez jeźdźca. 

Wśród szalonego rucht 
krzyżujących się autobusów I 
samochodów koniowi grozila 
śmierć niechybna. Poszerunko= 
wy, narażając swe życie. rzu- 
cił się-ku koniowi schwych za 
cugle | mimo. że szarpiyc się z 
koniem złamał żebro, nie wy» 
puścił cuglii z ręki tak. iż osza= 
lałe z trwogi zwierzę, pokrę- 
ciwszy się w kólko, przysta” 
nęło wreszcie, 

Koń — ośwładczył policjant 
z prostotą — znajdował się w 
obliczu śmierci. a ja tak 

hardzn Inble konia... 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 
Teatr Miejski: m= Dzielny  wokk 
Szwejk. 
Teatr Kameralny: — Przedstowienią 
zamwięszonę. 
Teatr Popularny: -= Obeżystką. 
leatr (ieyerowski — 
Filharmonja: — 
Miejska Galerja Sztuki — Wystawa 
Apollo: — Listy nieznajomej, 
Bajka: — Grzech Indy}. 
Casino: — Największa 
bilety. 
Capitol: — TDziewłca z Kalro. 
|Czary: — W pogoni za djamentem. 
bocz seansów o godz 4 6, 8 1 10, 
Corso: — Tajemniczy zabółca. 
Ludowy: — Niewolnica miłości. 
Grand - Kino: — Dusze w niewolą 
luna: — Noce w pustyniach. 
Mimoza: — Miasto miłości. 
Oświatowy: — Policmajster Tagielew 
Poncz seansów o godz 4 6,81 10 
Odeon: — Pod czarnym orlem. 
Pocz seansów o godz 4 6, 8 I 10 
Palace: — Czerwona szabla. 
| Przedwłośnie: — Dzika orchidea. 
|Resursa: — Królowa bez korony. 
Splendid: — Śpiewak jaczbandu. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Girisy Paryża. 
Słońce: — Brudne pieniadze. 
Wodewil: — Pod czarnym orłem 
Poczatek seansów o godzinie 4-]. 
Zachęta: — Płodność. 
Pocz, seansów: 4.30. 6.30, 8 15, 10,00, 


— :0:— 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 5.29. 
Zachód — 5.59, 
Długość dnia 12.30 
Przybyło dnia 4.48 
Tydzień 13 


ollarą Kos 


a 
za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
Roman Furmańnki, 


